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Postanowiono odstąpić od zaproponowanych wariantów, gdyż żaden

z nich nie uzyskał dostatecznie wyraźnej przewagi w opinii obywateli
W Wilanowie

Ostatnie w mijającej kadencji Plenum KK PZPR

Nowy projekt podwyżek cen żywności
przedstawiony będzie Radzie Ministrów

Pierwsze opinie na posiedzeniu Komitetu Rady Ministrów

ds. Związków Zawodowych
skorygowanym w stopniu, w

jakim to było możliwe, w

wyniku konsultacji społecznej.
(Tekst projektu publikujemy
poniżej.)

Projekt, który ma być
wniesiony na posiedzenie Ra­
dy Ministrów, zaprezentowali
i skomentowali jego autorzy
— ministrowie ds. cen Zdzi­
sław Krasiński oraz pracy,
płac i spraw socjąlnych Sta­
nisław Ciosek.

Przedstawiony projekt de­
cyzji stanowi, generalnie rzecz

biorąc, wynik kompromisu
między obiektywna koniecz­
nością ekonomiczną a opinia­

mi i wnioskami społecznymi,
w tym związkowymi.

Podobnie jak na poprzednim
posiedzeniu wyrażono obawy
przed nie kontrolowanym wzro­
stem cen pochodnych artyku­
łów żywnościowych, a także
cen artykułów przemysłowych

i usług. Za sprawę wielkiej
wagi uznano ochronę w prak­
tyce społeczno-ekonomicznej
zasad sprawiedliwości.

Dyskusję podsumował wi­
cepremier Mieczysław F. Ra­
kowski. Z oceny rządu wy­
nika — stwierdził — że pod­
wyżka cen artykułów żyw­
nościowych jest nieodzowna.

Konsultacje projektu zmiany
cen trwają już dwa miesią­
ce.

Konsultacje stają się sta­
łym, nieodzownym czynni­
kiem rządzenia. System kon­
sultacji rozwija się. Muszą
być one rzetelne w przebie­
gu i wyciąganiu wniosków.
Konsultacje muszą mieć jed­
nak określony czas, po któ­
rym właściwe władze podej­
mują decyzje według swojej
niezbywalnej odpowiedzialno­
ści. Nie można przeciągać ich
bez końca, gdyż wtedy nastą­
piłby paraliż podejmowania
decyzji. /

Spotkanie
H. Jabłońskiego

z korpusem
dyplomatycznym

WARSZAWA (PAP). W
pałacu w Wilanowie odby­
ło się wczoraj noworoczne

spotkanie przewodniczące­
go Rady Państwa Henryka
Jabłońskiego z dyplomata­
mi akredytowanymi w na­
szym kraju.

W spotkaniu uczestni­
czyli członkowie władz
państwowych, wśród nich
minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski,
który wraz z przewodni­
czącym Rady Państwa peł­
ni honory gospodarza tego
tradycyjnego spotkania.

Witając zebranych Hen­
ryk /Jabłoński podzielił się
z nimi uwagami o ubie­
głym roku i aktualnej sy­
tuacji w Polsce i świecie.
Miniony rok, powiedział

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Partia utrzymała i rozszerzyła swe wpływy
we wszystkich środowiskach

• Zatwierdzenie materiałów na XVIII Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą, która obradować będzie
28 stycznia • Decyzje w sprawach organizacyjnych

(Inf. wł.) Ostatnie w minio­
nej, partyjnej kadencji było
wczorajsze Plenum KK PZPR

poświęcone przyjęciu materia­
łów na XVIII Krakowską Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą PZPR, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KK
Józef Gajewicz. W plenar­
nych obradach uczestniczy­
li m. in.: . członek Biura
Politycznego KC Hieronim
Kubiak, kierownik Wydziału
Ideologicznego KC Władysław
Loranc, przedstawiciel KC
PZPR Eugeniusz Jankowski,
z ramienia władz krakow­

skich — przewodniczący Pre­
zydium RN m. Krakowa Apo­
linary Kozub i prezydent Ta­
deusz Salwa,

Projekt sprawozdania z dzia­
łalności krakowskiej organiza­
cji partyjnej i jej instancji —

przedyskutowany przez aktyw
partyjnych komisji problemo­
wych oraz zatwierdzonej przez
Egzekutywę KK PZPR — o-

mówił sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek.

W przygotowanych na Kra­
kowską Konferencję Partyj­
ną materiałach głównie ak­

cent' położony został na dzia­
łalności partyjnej, na przed­
sięwzięciach podejmowanych
przez instancje j organizacje
partyjne. W materiałach od­
zwierciedlone zostały osią­
gnięcia, dorobek i doświadcze­
nia, ale także i wszystko to,
czego jeszcze nie udało się do­
tąd zrealizować.

Sekretarz Władysław Ka­
czmarek ^zwrócił m. in. uwa­
gę, iż w części wstępnej pro­

jektu sprawozdania powiedzia­
no: „Wokół programu socjali-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Samorządy pracownicze a związki zawodowe: Trwały symbol polsko-radzieckiej współpracy

WARSZAWA (PAP). 11 bm.
sebrał się Komitet Rady Mi­
nistrów ds. Związków Za­
wodowych. W obradach, któ­
rym przewodniczył wicepre­
mier Mieczysław f. Rakow­
ski, uczestniczyli przedstawi­
ciele 60 ogólnokrajowych or­
ganizacji związkowych. Obec­
ne posiedzenie odbyło się po
zakończeniu konsultacji w

sprawie podwyżki cen żyw­
ności i ogłoszeniu jej wyni­
ków, w tym opinii związków
zawodowych. Jyim razem

przedmiotem spotkania było
zaznajomienie przedstawicieli
związków x projektem decyzji

Minister do spraw cen i minister pracy, plac j spraw so­
cjalnych przedłożyli rządowi projekt decyzji w sprawie pod­
wyżki cen żywności i sposobu wyrównywania jej skutków

najsłabszym materialnie grupom ludności.
Postanowiono odstąpić od wszystkich zaproponowanych

w listopadzie 1983 r. i poddanych konsultacji społecznej wa­
riantów, ponieważ żaden z nich nie uzyskał dostatecznie wy­
raźnej przewagi w opinii obywateli

' Z ogłoszonego społeczeństwu w dniu 7 stycznia br. pod­
sumowania wyników konsultacji społecznej ministrowie
przyjęli te mające szerokie poparcie, najważniejsze postula­
ty i opinie, które można pogodzić z obiektywnymi koniecz-
nościami ekonomicznymi.

Po pierwsze: przyjęto postulat silniejszego chronienia lud­
ności o najniższych dochodach. Postanowiono więc nie pod­
wyższać cen niektórych artykułów. podstawowych (np. twa­
rogów, margaryny, oleju rzepakowego, wołowiny z kością),
a równocześnie złagodzić skalę podwyżki cen chleba.

Po drugie: wzięto pod uwagę często wyrażane opinie, że
wzrost cen niektórych artykułów, przede wszystkim wyż­
szych gatunków mięsa i wędlin oraz pieczywa pszennego
może być wyższy niż artykułów popularnych.

Po trzecie: aprobowano wyrażony w konsultacji pogląd,
że słuszne byłoby stosowanie sezonowych zmian cen niektó­
rych produktów spożywczych niższych na wiosnę i la­
tem, a nieco wyższych jesienią i zimą. Dotyczy to przede
wszystkim mleka i jego przetworów.

Po czwarte: przyjęto postulat podjęcia szerszych środków
zapobiegających pogarszaniu się sytuacji materialnej emery­
tów i rencistów. W konsultacji społecznej wniosek ten kon­
kretyzowano proponująoprzyspieszenie III etapu rewalory­
zacji emerytpr i rent. Zdecydowano także, zgodnie z dezy­
deratami wyrażonymi w konsultacji, rozszerzyć sferę ochro­
ny socjalnej i zwiększyć wyrównania pieniężne dla rodzin
wychowujących dzieci chronicznie chore i niepełnosprawne.

Po piąte: postanowiono aprobować postulat stworzenia
lepszych warunków aktywizacji zawodowej emerytów, ren-

c'stów i kobiet korzystających z urlopów wychowawczych
ułatwiając im osiąganie dodatkowych zarobków.

Po szóste: Urząd Cen przyjął dla swej polityki na przy­
szłość postulat, aby nie dopuszczać do kumulowania w jed­
nym czasie podwyżek całych grup podstawowych artykułów
żywnościowych oraz do zbyt wysokiej skali podwyżek ta­
kich produktów. Większość konsultowanych obywateli i or-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Współdziałanie -

WARSZAWA (PAP). Samo­
rząd załogi i związki zawodo­
we stanowią w przedsiębior­
stwie samodzielne przedstawi­
cielstwa pracownicze. I cho­
ciaż przedmiot zainteresowa­
nia tych organów jest w znacz­
nym stopniu ws.półny, to jer
dnak każdy z nich realizuje
swoje zadania na podstawie
odrębnych ustawi Przedmio­
tem działania organów samo­
rządu załogi są głównie spra­
wy ekonomiki i gospodarki
przedsiębiorstwa, natomiast
związki zawodowe koncentru­
ją swoją działalność przede
wszystkim na obronie praw' i
interesów pracowniczych.

■nie rywalizacja
Rozróżnienie kompetencji i

'uprawnień w praktyce jest
jednak czasami bardzo skom­
plikowane. : Dlatego też 11
bm. Sejmowa Komisja ds. Sa­
morządu Pracowniczego Przed­
siębiorstw wspólnie ze Spo­
łeczną Komisją Konsultacyj­
ną do Spraw Związków Za­
wodowych rozpatrywały spra­
wę współdziałania organów
samorządu załogi ze związka­
mi zawodowymi działającymi
w przedsiębiorstwie.

W dyskutowanej od kilku
miesięcy i przyjętej na posie­
dzeniu opinii w tej sprawie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i.

Przed 30 laty największej polskiej hucie
nadano imię Włodzimierza Lenina

W styczniu 1954 roku, w '30.
rocznicę śmierci wodza Wiel­
kiej Socjalistycznej. Rewolucji
Październikowej i twórcy pań­
stwa radzieckiego Włodzimie­
rza Lenina budowana właśnie
wtedy największa polska hu­
ta — potocznie nazywana No­
wą Hutą — otrzymała mocą
uchwały Rady Państwa — na­
zwę „Huta. im. Lenina”. Histo­
ria powstania kombinatu sta­
ła się symbolem rozwijającej
się i trwałej współpracy ze

Związkiem Radzieckim. Wła­
śnie tu pod stary Kraków z

setek radzieckich fabryk i hut
dotarły dziesiątki tysięcy ton

hutniczych . urządzeń. Strona
radziecka dostarczyła też ca­

łość dokumentacji, a ekipy spe­
cjalistów pomagały przy bu­
dowie, montażu i uruchomie­
niu podstawowych wydziałów.
W hutach i fabrykach Kraju
Rad zdobywali umiejętności
polscy robotnicy i personel
inżynieryjno-techniczny. Od
chwili rozpoczęcia działalności
produkcyjnej . nieprzerwanie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szklarni przybywa, ale nie za wiele
(Inf. wł.) Największa hossa

na budownictwo szklarniowe
była w latach 70. Powsta­
wały nowe regiony produk­
cji warzywniczej, choćby
wspomnieć o Ujanowicach w

gminie Laskowa. W chwili
obecnej w miejscowości tej
jest około 60 dużych obiektów
pod szkłem. W każdym roku
na terenie działalności Spół­
dzielni Ogrodniczej w Lima­
nowej, a także nowosądeckiej
przybywa nowych szklarni.

Nowe obiekty produkcyjne
'przybywają również w woje­
wództwie krakowskim — mó­
wi kierownik działu produk­
cji ogrodniczej KSOP mgr inż.
ROMAN BIBRZYCKI. W tym
roku oddanych zostanie 9
szklarni o łącznej poiuierzchni
ogrzewanej 8 tys. m. kw. Usy-
(DOKONCZENIE na STR, 2)

Jan 1 Józef Szewczykowie s uwagą słuchają porad mgr inż.
Romana Bibrzyckiego, kierownika działu produkcji ogrodni­
czej KSOP. Fot.: O. LINK

Stanowisko Krakowskiego Komitetu SD:

Utrzymać zasadę
wyborów bezpośrednich
na wszystkich szczeblach

Posiedzenie Prezydium ZK TPPR

Kowe zadania ruchu przyjaźni

Przez wiele lat, jedno z najpopularniej­
szych powiedzonek brzmiało ojczyzna
ludowa zapłaci. Kwitowano nim, często z

dużą dozą sarkazmu, każdy przejaw mar­
notrawstwa, każdy sygnał o złej robocie.
A że tych przejawów i sygnałów było bez
liku, nic dziwnego, iż powiedzonko robiło
karierę.

Dziś zaczyna wypadać z obiegu. I to
nie dlatego, że nagle wszystko się popra­
wiło, a ludzie zaczęli pracować nader su­
miennie, troszcząc się o każdy gram su­
rowca, dopieszczając przy tym najdrob­
niejsze detale. Po prostu, coraz częściej do
świadomości społeczeństwa zaczyna docie­
rać oczywista przecież prawda, że ojczyzna
ludowa płaci wprawdzie z budżetu państwa,
ale spora część tego budżetu stanowi to
co uzyska s kieszeni obywatęli czyli po­
datników.

Jeśli zatem państwo wydatkowuje po­
nad 27 miliardów złotych na usuwanie
wad w budynkach mieszkalnych, czyli li­
kwidowanie skutków partactwa projektan­
tów i budowlanych, to nie czyni tego z

jakiegoś mitycznego worka bez dna, tylko
2 pieniędzy jakie do skarbu państwa na­
płynęły poprzez podatki także od ludzi,
którzy w tych przeciekających i prze­
marzających domach mieszkają. Jeśli mar­
nują się owoce cytrusowe, to jest to nie
tylko zubożenie rynku, lecz dosłowne wy­
rzucenie w błoto pieniędzy uzyskanych od
podatników, w wydatkowanych na pokry­
cie kosztów transportu, przeładunku itp.
Kiedy wreszcie nowy zakład przemysłowy
przez lata całe nie może osiągnąć zakła­
danej w projekcie zdolności produkcyjnej,
to też można mówić o zmarnowanych pie­
niądzach podatników.

Używam celowo słowa podatnicy, choć
bardziej prawidłowym stwierdzeniem by­
łoby pieniądze społeczne, całego społeczeń­
stwa. Czynię to jednak świadomy pewnej
przemiany jaka zachodzi w' naszym spo­
łeczeństwie.

Nasz komentarz

Podatnicy

Obradujące wczoraj Ple­
num Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego
już po raz drugi w ostatnim
czasie zajmowało się oceną
projektu nowej ordynacji wy­
borczej. przedstawionej przez
Radę Państwa do społecznej
konsultacji. Dyskusję prowa­
dził przewodniczący KK SD,
prof. Jan Janowski, Podobnie
jak podczas1 posiedzenia ple­
narnego na ten sam temat 19
grudnia 1933 r., tak i wczo­
raj wvrażono szereg uwag, za­
strzeżeń i postulatów do pro­
jektu ordynacji wyborczej do
rad narodowych. Jednocześnie'
stwierdzono, że dyskusja prze­
prowadzona w tych tygodniach
w kolach, instancjach szczebla

podstawowego i Środowiskach
oddziaływania SD w pełni po­
twierdziła stanowisko kra­
kowskiej instancji, wyrażone
przed niespełna miesiącem.

Wypada -podkreślić, że Ple­
num KK SD w podjętej u-

chwale jednoznacznie opowie­
działo się za utrzymaniem za­
sady wyborów bezpośrednich
na wszystkich szczeblach. Wy­
bory winny być przeprowadzo­
ne w oparciu o jedną, wspólną
listę. Prawo zgłaszania kan­
dydatów na radnych powinno
zostać rozszerzone.

Zgłoszono także postulaty
dotyczące wielkości listy kan­
dydatów. powinny być speł­
nione konstytucyjną wymogi,
dotyczące zasady tajności wy­
borów.

Nawiązując do konstytucyj­
nej współodpowiedzialności
partii i stronnictw politycz­
nych, Uchwała KK SD opo­
wiada się za wystąpieniem
W ‘kampanii wyborczej ze

wspólnym programem, opar­
tym na uchwałach: IX Zjazdu
PZPR, XII Kongresu SD i
VIII Kongresu ,ZSL,

polsko-radzieckiej
Propozycja budowy pomnika Iwana Koniewa

(luf. wł.) Wczoraj odbyło ła się akceptacja z jaką przy-
się posiedzenie Prezydium Za- jęto inicjatywę kola TPPR
rządu Krakowskiego Towarzy- Przedsiębiorstwa Specjałistycz-
stwa Przyjaźni Polsko-Ra- nego -Górnictwa Surowców
dzieckiej. Kierował nim prze- Chemicznych „Hydrokop” w

wodniczący ZK Jan Czepiel. Krakowie, które skierowało
Członkowie Prezydium wysłu- do ZK TPPR wniosek o bu­
chali informacji z przebiegu dowę w‘naszym mieście pom-
XI Zjazdu Krajowego TPPR i nika marszałka Związku Ra-
omówiłi zadania ruchu przy- dzieckiego Iwana Koniewa,
jaźni z ZSRR na okres naj- Wojska dowodzonego przezeń
bliższy. I Frontu Ukraińskiego wy-

Główną sprawą wczorajsze­
go posiedzenia Prezydium sta- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Już płacimy

Ludzie zaczęli płacić podatki. Nie wda­
jąc się w ocenę słuszności czy też wyso­
kości podatkowych granic, trzeba jednak
zauważyć wzrost świadomości ponoszenia
określonych udziałów w tworzeniu bu­
dżetu państwa, który zaczyna procentować
troską o właściwe wykorzystywanie owego
budżetu. Proszę tylko zwrócić uwagę na

ton wszelkich wypowiedzi czy to na ta­
mach prasy, czy też przed mikrofonami
lub telewizyjnymi kamerami. Ludzie po­
wiadają — to płacimy, podatnicy, to ż
naszej podatników kieszeni...

Ludzie chcą wiedzieć jak i dlaczego wy­
doje się pieniądze twórzące budżet pań­
stwa. Chcą uczestniczyć w podziale tego
budżetu 'i to nie tylko formalnie, ale z

możliwością przedstawienia własnego
zdania.

To co wyżej napisałem, nie powinno
brzmieć jako pochwała 'podatków, lecz
podatników czyli obywatęli. Za to, że
uczestnicząc czynnie w tworzeniu bu­
dżetu państwa, nie chcą później biernie
przyglądać się, co dalej z owym budżetem
się dzieje. Stąd tak ostre reakcje na wszel­
kie przejawy marnotrawstwa, w każdej
zresztą postaci.

My, podatnicy — powiada się teraz —

nie zgadzamy się, protestujemy, zgłaszamy
zastrzeżenia... to z naszej kieszeni... za na­
sze pieniądze... Jest to głos, z którym co­
raz poważniej trzeba się liczyć. Nie tylko
zresztą, na szczeblu lokalnym. Podatnik
ma prawo wymagać, ma prawo wiedzieć
co się dzieje z jego pieniędzmi. Jest kło­
potliwy dla władz, ale jest to ten dobry
kłopot.

Podatnik- to już nie bierny klient, czy
ciekawy obserwator, [ bardzo dobrze. A że
niewygodny — tym lepiej. Przecież czuje
się współgospodarzem i współudziałowcem
państwa. , ■ ,

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Z dębickiego „Stomilu"
pół miliona opon więcej

TARNÓW (PAP). Dębickie Zakłady Opon Samochodowych
..Stomil” zaplanowały w br. wyprodukować 5 milionów
wszelkiego rodzaju opon do samochodów osobowych i cięża­
rowych, Będzie ich 'więc o pół miliona więcej niż w ub. roku.
Tym samym zakłady zrealizują najwyższy poziom produkcji,
jaki osiągnęły w najlepszym jak dotąd roku 1979 Warto przy
tym zaznaczyć, że nastąpi to przy poważnie zmniejszonym
poziomie zatrudnienia, a co miesiąc z produkcji wypadają
trzy pełne doby, jako że obowiązują wolne soboty. Każdy
taki dzień to ok 20 tysięcy opon mniej.

Wyższy „podatek drogowy
„Maluch” — bez zmian „skoda” — 1.200 zł
♦ „fiat 125 p” — 1.600 zł „mercedes” —

9.000 zł koń w mieście — 1000 zł

WARSZAWA (PAP). Jak
już informowaliśmy; od no­
wego foku obowiązują zmo­
dyfikowane opłaty od. środ­
ków transportowych, pobie­
rane dotąd w formie opłaty
rejestracyjnej, określonej po­
tocznie „podatkiem drogo­
wym”. Zmiany te wywołały
duże zainteresowanie właści­
cieli pojazdów, tof-eż przypo­
minamy je.

Opłaty od środków trans­
portowych są wyższe w po­
równaniu od dotychczas o-

bowiązujących stawek opłaty
rejestracyjnej. W najwięk­

szym stopniu wzrasta obcią­
żenie- właścicieli samochodów
wyposażonych w silniki o du­
żej pojemności. A oto stare
i nowe opłaty za samochody
osobowe:

Dotąd za samochody wypo­
sażone w silnik o pojemności
do 900 cm sześć., w tym za

„maluchy”, płaciło się rocznie
600 zł. -Za samochody o po­
jemności powyżej 900 do 1250
cm sześć. — 850 zł, o pojem­
ności powyżej 1250 cm sześć,
do 1500 cm sześć. — 1100 zł,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Mirosława

Wojciechowskiego
— Czy polscy telewidzowie

oglądać będą w tym rok,u
transmisje z Olimpiady?

— Z Sarajewa — tak. Tran­
smisja olimpiady letniej z

Los Angeles sprawia trudności,
głównie z uwagi na koszty.
Wydanie 2 milionów dolarów
wymaga poważnego zastano­
wienia. Nie zapominajmy, że

napięta sytuacja międzynaro­
dowa może postawić pod zna­
kiem zapytania ostateczną or­
ganizację letnich igrzysk. W
przypadku 1 ich odwołania,
wpłaconych pieniędzy się nie
wycofa.

Oczywiście, nasze trudności
finansowe nie ograniczają się

tylko do kłopotów dewizowych.
Nieustannie przecież wzrastają
koszty realizacji i emisji pro­
gramów, a próby oódnoszenia
ich jakości powodują określo­
ne skutki finansowe. Przejęcie
przez Komitet do Spraw' Ra­
dia i Telewizji wpływów z ty­
tułu podatku za używanie od­
biorników RTV, co w poto­
cznym języku nazywane jest
opłatami abonamentowymi,
nakryje zaledwie trzecią część
potrzeb Komitetu, a powinno
— całość.

Przypomnę, że zasięg odbio­
ru w przypadku I programu
PR osiągnął 100 -roc. powie­
rzchni kraju, a III i IV — 60
proc. Program 1 TV jest od­
bierany na 96 proc, obszaru
Polski, a II na 74. Liczba ra-

dioabonentów zbliżyła się w

ubiegłym roku do prawie 9
min osób, a odbiorców TV —

do około 8,5 miln. Ostatnie la-.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ferie tuż, tuż... a wolnych miejsc
I

wczasowych już nie ma

W Zakopanem turystyczny telefon informacyjny nr 4000

Henrykowi Makarewiczowi
na pożegnanie

(Inf. wł.) Redakcja jest za­
sypywana telefonami, ź proś­
ba o informację na temat e-

wentuainych wolnych miejsc
wczasowych podczas tegoro­
cznych ferii. Nasz telefonicz­
ny rekonesans po niemal
wszystkich biurach turystycz­
nych Krakowa i wojewódz­
twa nowosądeckiego dał re­
zultat negatywny. Wolnych
miejsc wczasowych na ferie
uczniowskie brak. Właściwie
biura podróży kończą już
sprssedai skierowań «a całą

zimę i pozostały już tylko
resztki. Podajemy więc o

nich informację:
Logostour Kraków — Wi­

told Zych powiadomił nas, że
biuro dysiponuje około 300

wolnymi miejscami w dru­
giej połowie lutego i w mar­
cu w atrakcyjnych miejsco­
wościach turystycznych, m.

in. w Wiśle, Ustroniu i Zako­
paniem.

Niemal całą ofertę wyprze­
dały już „Tatry”, z Zakopa­
nego. Anna Szumlńska a tego

biura oferuje zaledwie kilka­
dziesiąt miejsc, ale dopiero
od końca marca, kwate­
rach prywatnych w Zakopa­
nem, Kościelisku oraz na te­
renie gminy Bukowina Ta­
trzańska.

Przy okazji
'

z, zadowole­
niem pragniemy donieść, że
w Zakopanem, m. in. dzięki
wielokrotnym publikacjom
„Gazety” uruchomiono tury­
styczny telefon informacyj-
(DOKONCZENIE NA STR. 2>

Wnocyz10na11bm.
zmarl Henryk Makarewicz
(ur. 1907 r. w Ostrowiu
Świętokrzyskim), wybitny
operator filmowy, którego
nazwisko kinomani będą
zawsze przede wszystkim
wiązać z Polską Kroniką
Filmową.

Z wykształcenia był
prawnikiem. Po ukończe­
niu studiów w 1939 r. na

KUL, gdy zamierzał od­
być aplikację w Sądzie A-
pelacyjnym w Lublinie, wy­
buchła wojna. Pracował

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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ta nie przynoszą większych
zmian w tych proporcjach.

— W jakim więc stopniu
realna jest perspektywa III

programu TV?
— Sprawa III programu

TVP nie wiąże się z urucho­
mieniem nowego kanału, a

1 polega jedynie na zabiegu or­
ganizacyjnym (m. in. powoła­
niu. samodzielnej dyrekcji).
Pozwoli to na bardziej'zwarte,
i usystematyzowane zagospo­
darowanie przedpołudniowego
pasma — w dni powszednie
— programami edukacyjnymi.
Pragniemy, by — w miarę na­
szych możliwości — przyczy­
niły się one do rozwiązywa­
nia tak ważnych problemów
narodowych, jak budownictwo
1 wyżywienie.

Rozmawiała:
HANNA FRENKIEL (PAP)

Komsomolcy
z Uljanowska

w Nowosądeckiem
(tnf. wł.). Województwo no­

wosądeckie i obwód uljanow-
eki w ZSRR łączą od wielu
już łat więzy serdecznej przy­
jaźni. Mają one swe histo­
ryczne uwarunkowania: na

terenach tworzących obecne
województwo nowosądeckie
mieszkał i prowadził działal­
ność rewolucyjna W. I. Lenin,
który urodził się i wychował
właśnie w Uljanowsku. Nie
bez znaczenia jest też pamięć
o wyzwoleniu tych ziem spod
okupacji hitlerowskiej przez
żołnierzy Armii Czerwonej.
Ponad 3800 z nich poległo w

bojach na tym terenie. Ma też

przyjaźń formy oficjalnej
współpracy zinstytucjonalizo­
wanej uroczyście podpisanymi
umowami o współpracy po­
między organizacjami partyj­
nymi — wojewódzką w Nowo-
sądeckiem i obwodową w U-
Ijanowskiem oraz zawartym w

1978 roku porozumieniem o

współpracy organizacji mło­
dzieżowych obydwu regionów
— Zarządu Wojewódzkiego
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej w Nowym Są­

czu i Komitetem Obwodowym
„Komsomołu” w Uljanowsku.

Jedną z form współpracy,
wynikających z tego właśnie
.porozumienia organizacji mło­
dzieżowych, są wzajemne wi­
zyty. Teraz właśnie w Nowo-
sądęckiem gości trzyosobowa
delegacja uljanowskich kom­
somolców. Przewodzi jej I se­

kretarz Komitetu Miejskiego
„Komsomołu” w Uljanowsku
Gienadij Wydrln, w skład jej
wchodzą również: nauczycielka
Świetlana Pietruszkina i przo­
downik pracy, w Wytwórni
Sprzętu Medycznego i Elektro­
nicznego w Uljanowsku Nikołaj
Doronin. Radzieccy goście za­
poznają się z pracą orga­
nizacji ZSMP w Nowosą-
deckiem. Przekazują też swe

doświadczenia, zdobyte w co­
dziennym działaniu 170-ty-
sięcznej obecnie organizacji
komsomołskiej w Uljanow-
skietn.

(®Ś)

Z dalekopisu
(S) 11 bm. zebrała się aa

posiedzeniu plenarnym Spo­
łeczna Komisja Konsultacyj­
na działająca przy Radzie
Państwa. Głównym tematem
obrad była przyszłość ma­
łych organizacji związko­
wych.

W myS! ustawy © rwiąa-
kach zawodowych, po 1 sty­
cznia br. związki liczące did­
żej niż przez 8 miesiące
mniej niż 50 ezłonków mu-

siałyby zostać wykreślone >

rejestru i utraciłyby osobo­
wość prawną. Oznacza to w

dodatku, że w zakładach za­
trudniających mniej niż 50
osób w ogóle nie mogłyby
powstać związki zawodowe.

Komisja uznała, że jedy­
nym wyjściem jest noweliza­
cja ustawy o związkach za­
wodowych i postanowiła wy­
stąpić w tej sprawie do Ra­
dy Państwa.

• W maju br. papież Jan
PawełUudasięw21swą
podróż zagraniczną, w ezasie

której odwiedzi Koree Połu­
dniową, Tajlandię, Papuę —

Nową Gwinee i Wyspy Sa­
lomona — podały w środę
poinformowane koła waty­
kańskie.

• Koreańska Republika
Ludowo-Demokratyczna za­
proponowała we wtorek od­
bycie trójstronnych rozmów
z udziałem USA 1 władz

. seulshich w celu pokojowego
uregulowania sytuacji na

Półwyspie Koreańskim.
• Były prezydent Argen­

tyny, generał Reynaldo Bi-

gnone został aresztowany pod
zarzutem przyczynienia się
do zaginięcia i prawdopodo­
bnie zamordowania dwóch
kadetów szkoły oficerskiej,
której był komendantem w
1976 r.

'

• We wtorek wieczorem

pod Sofią doszło do katastro­
fy samolotu pasażerskiego
Bułgarskich Linii Lotniczych
„Bałkan”.

Jak podała agencja ADN

maszyna typu „TU-134" wy­
startowała do lotu rejsowego
z berlińskiego lotniska Scho-
enefeld o godzinie 16.40. W
czasie podchodzenia do lądo­
wania samolot z niewyjaś­
nionych dotąd przyczyn ru-

'

nął na ziemię. Śmierć ponio­
sło 45 pasażerów i 5 człon­
ków załogi. Według infor­
macji ADN wśród ofiar by­

ło 7 obywateli NRD.

(DOKOŃCZENIE KR 8TO, »

stycznej odnowy, reformy
wszystkich dziedzin naszego
życia doszło do skupienia zna­
czącej i liczącej się części spo­
łeczeństwa województwa miej­
skiego krakowskiego. Partia
utrzymała i rozszerzyła swe

wpływy we wszystkich środo­
wiskach. Partia ani na chwi­
lę nie straciła z pola widze­
nia spraw gospodarczych i

społecznych. Lista dokonań
wojewódzkich władz partyj­
nych w kończącej się kaden­
cji jest długa. Ale Jednocze­
śnie widzimy nasze słabości,
popełnione błędy. Dostrzega­
my też fakty pewnej jeszcze
apatii i nieufności do władzy.
To wszystko wymaga zwię­
kszenia naszych wysiłków w

nowej kadencji, bo przecież
główny ciężar wyprowadzenia
kraju z kryzysu spoczywa na

partii”.
Przy omawianiu projektu

sprawozdania Władysław Ka­
czmarek zatrzymał się dłużej
przy problemie realizacji u-

chwał partyjnych. Sytuacja
polityczna i gospodarcza nie
pozwoliła na pełne zrealizo­
wanie zadań wynikających s

uchwał KC i KK PZPR. Zo­
stał jednakże zrobiony duży
Osiłek dla rozwiązywania
wielu problemów politycznych,
społecznych i gospodarczych.
Stwierdzono, iż najbardziej od­
czuwalne efekty uzyskane zo­
stały w komunikacji miej­
skiej : reaktywowano wszys­
tkie zawieszone linie tramwa-

jawę i autobusowe, urucho­
miono 8 nowych autobuso­
wych Unii. Zlikwidowano kry­
tyczną sytuację w sakresie o-

grzewania Krakowa. Najważ­
niejszym i najpilniejszym ko­
munalnym problemem jest o-

becnie zaopatrzenie miasta w

wodę. Stwierdza się, iż niedo­
stateczna jest realizacja przed­
sięwzięć na rzecz ochrony śro­
dowiska mimo że postępuje
realizacja programu moderni­
zacyjnego Kombinatu HiL i
Skawińskich Zakładów Meta­
lurgicznych. Nadal największą
trudnością życiową społeczeń­
stwa miasta i regionu jest
problem mieszkaniowy..

W ocenie problemów kultu­
ry zawarte zostało m. in.
stwierdzenie: Licząca się
część krakowskich twór­
ców uznaje zasady polity­
ki kulturalnej partii i pań­
stwa oraz aktywnie uczestni­
czy w jej kształtowaniu, ale z

drugiej strony istnieje w tym
środowisku niewielka ilościo­
wo, ale bardzo aktywna gru­
pa zdeklarowanych przeciw­
ników socjalistycznego pań­
stwa. O '

większej zaś części
środowisk twórczych można

Spotkanie H. Jabłońskiego
z korpusem dyplomatycznym

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1>
przewodniczący Rady Pań­
stwa, przyniósł dalsze ko­
rzystne zmiany w naszym
kraju, eo pozwoliło już W

lipcu znieść stan wojenny.
We wszystkich . dziedzinach
życia politycznego, społecz­
nego i gospodarczego na­
stępowała systematyczna
poprawa.

Mówca podkreślił jednak,
że sukcesy te osiągnięto w

szczególnie niekorzystnych
warunkach zewnętrznych.
W chwilach najtrudniej­
szych, powiedział, tak jak
i teraz, gdy sytuacja ulega
poprawie; stale napotyka­
liśmy pomocną dłoń na­
szych socjalistycznych so­
juszników, przede wszy­
stkim ZSRR, Odnotowuje­
my też pozytywne tenden­
cje w rozwoju współpracy
gospodarczej z szeregiem
państw o odmiennych u-

strojach. Z przykrością
stwierdzamy jednak, że na­
dal podejmowane są wo­
bec naszego kraju próby
ingerowania w nasze spra­
wy wewnętrzne, kontynuo­
wana jest polityka restryk­
cji i dyskryminacji. Nie z

naszej więc winy stosunki
z państwami stosującymi
taką politykę nie mogą
rozwijać się pomyślnie.

Charakteryzując rozwój
stosuków międzynarodo­
wych w ub. roku przewod­

Przedstawiciele rencistów i emerytów
przyjęci przez władze Krakowa

Prezydent miasta Krakowa
— Tadeusz Salwa wraz s

przewodniczącym Rady Naro­
dowej — Apolinarym Kozu­
bem, przyjęli dziś przedstawi­
cieli Zarządu Wojewódzkiego
Polskiego Związku Emerytów,
Rencistów i Inwalidów.

O problemach związku, sku­
piającego w naszym woje­
wództwie ponad 70 tys. człon­
ków, poinformował przewod­
niczący ZW — Ludwik Bujno-
wicz. Najważniejsze obecnie
sprawy to: konieczność szyb­
szej podwyżki emerytur, po­
trzeba ciągłej pomocy naj-

Z prac Komisji Historii

Ruchu Młodzieżowego
(Inf. wł.) Wczoraj zakończy­

ła w Złockiem obrady Kra­
kowska Komisja Historii Ru­
chu Młodzieżowego. Brali w

nich udział działacze byłych
organizacji młodzieżowych:
ZWM, Czerwonego Harcerstwa,
OMTUR. „Wici” i ZMP. Przy­
byli również: przedstawiciel
Zespołu do Spraw Młodzieży
w KC PZPR — Andrzej Min­
ko, przewodniczący Zarządu
Krakowskiego ZSMP — Ka­
zimierz Chrzanowski, przed­
stawiciele instancji partyjnych.

W roku ubiegłym obchodzo­
ne były: 40-lecie ZWM, 60-le-

'eie OMTUR i 55. rocznica ZMW
RP „Wici”. Spotkania, semina­
ria i dyskusje — jako doro­
bek pracy Komisji Historii

Ferie tuż, tuż...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ny. Wszyscy chętni mogą
dzwonić pod numer 4000.

Po feriach są wolne miej­
sca w kwaterach w Barci­
cach k. Starego Sącza, Rytrze,
Piwnicznej, Żegiestowie, Mu­
szynie, Łącku i Kamionce
Wielkiej. Szczegóły można u-

zyskać pod numerem telefo­
nu: Nowy Sącz 20-000.

Biuro „Podhala” z Nowego
Targu oferuje w okresie po-
feryjnym kilkadziesiąt miejsc
w kwaterach Pyzówki i Gron-
kowa. Można też spędzić zi­
mowe wczasy w okolicach
Jordanowa oraz Czorsztyna I

Partia utrzymała i rozszerzyła swe wpływy
we wszystkich środowiskach

niczący Rady Państwa
zwrócił uwagę na niebez­
pieczne napięcie w stosun­
kach między Wschodem i
Zachodem wywołane roz­
mieszczaniem w niektórych
krajach Europy Zachodniej
nowych broni jądrowych
średniego zasięgu. Stwier­
dził jednocześnie, że poli­
tyka PRL w sprawach po­
koju i bezpieczeństwa
zawsze była i pozostanie
aktywna i stanowcza.

Przewodniczący Rady
Państwa przekazał za po­
średnictwem członków
korpusu dyplomatycznego
najlepsze życzenia dla ich
narodów, dla najwyższych
władz i rządów reprezen­
towanych przez nich
państw.

Następnie przemawiał
dziekan korpusu dyploma­
tycznego, ambasador Wę­
gierskiej Republiki Ludo­
wej Jozsef Garamvoelgyi,
który — w imieniu szefów
przedstawicielstw dyploma­
tycznych i całego korpusu
— wyraził podziękowania
władzom PRL za opiekę 1
uwagę, jaką przykładają
do rozwoju kontaktów mię­
dzy krajami.

Dziekan korpusu dyplo­
matycznego przekazał kie­
rownictwu naszego kraju,
wszystkim obywatelom
polskim najlepsze życzenia
noworoczne.

uboższym oraz możliwość szer­
szego korzystania z klubów

osiedlowych i domów kultury.
Jednocześnie wysunięto propo­
zycje aktywniejszego niż dotąd
udziału emerytów i rencistów
w życiu publicznym. Przy roz­
wiązywaniu trudnych proble­
mów miasta może się bardzo
przydać bogate doświadczenie
członków związku, często w

swoich zawodach fachowców
najwyższej klasy. Związek
przystąpił do PRON i zamie­
rza czynnie współuczestniczyć
we wszystkich procesach spo­
łeczno-politycznych.

Ruchu Młodzieżowego — oma­
wiane były w Złockiem. Wy­
pracowano również plan dzia­
łania poszczególnych zespołów
i komisji na rok 1984. W ro­
ku ubiegłym staraniem Kra­
kowskiej Komisji wydane' zo­
stały drukiem dwie prace
monograficzne: ..Związek Wal­
ki Młodych na Ziemi Krakow­
skiej” (w 40-lecie ZMW) oraz

„Związek Młodzieży Wiejskiej
RP „Wici” na Ziemi Krakow­
skiej 1928—1948”! Podczas ob­
rad w Złockiem odznakami
„Za zasługi dla ZSMP” wyróż­
nieni zostali: Kazimierz Kłys,
Józef Skwarek, Józef Czapla,
Witold Heretyk, Stanisław
Kempa, Stanisław Czerny.

(tl)

Szczawnicy. Informacji udzie­
lają ekspozytury .Podhala”
w danych miejscowościach.

I wreszcie „Jaworzyna” w

Krynicy. Pani Danuta Dymek
ma stosunkowo największą o-

fertę. Dysponuje, począwszy
od 18 lutego, pulą tysiąca
miejsc w Krynicy, Tyliczu,
Muszynie i okolicach. Znacz­
nie mniejszą ilość miejsc po­
siada Mszana Dolna. Bożeną
Kusz z tamtejszego BORT
mówi nam, że sprzedaje już
wczasy na... lipiec, a na dru­
gą połowę lutego i marzec

pozostała tylko końcówka.'
Radzimy się więc pospieszyć

<za>

dzisiaj powiedzieć, ż# jeszcze
nie są „za” i nadal posłuch
znajdują wśród nich treści
propagowane przez naszych
przeciwników politycznych.

Wieś i rolnictwo. W wyni­
ku realizacji uchwał XI Ple­
num' oraz uchwał Krakow­
skiego Komitetu Partii nastę­
puje aktywizowanie pracy
instancji I organizacji par­
tyjnych na wsi, w rolnictwie
i jego obsłudze, w przemyśle
rolno-spożywczym i przemy­
śle wytwarzającym środki do
produkcji rolnej. W swej dzia­
łalności po XI Plenum KC
instancje i organizacje partyj­
ne • wiele uwagi poświęcają
sprawom rozwoju samorządu
rolniczego i spółdzielczego.

W projekcie sprawozda­
nia mocno zostały zaakcen­
towane sprawy młodęgo po­
kolenia, jego młodzieżo­
wych organizacji. Zakładowe
koła ZSMP szczególnie za­
atakowane zostały przez wro­
ga, przeciwnika politycznego.
Za ich więź ideową z partią,
za socjalistyczny charakter
organizacji. Obecnie na czoło
wysuwa się sprawa udziału
członków młodzieżowych or­

Współdziałanie -

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podkreśla się, te w celu właś­
ciwego wykorzystania upraw­
nień każdego z tych ogniw o-

raz tworzenia warunków wza­
jemnej współpracy, organa sa­
morządu załogi powinny prze­
strzegać uprawnień związków
zawodowych, a związki zawo­
dowe — uprawnień 1 kompe­
tencji organów samorządu za­
łogi. Opinia zawiera zesta­
wienie i przypomnienie obo­
wiązków i uprawnień obu or­
ganów zawartych w odpo­
wiednich, odrębnych ustawach
wraz z sugestiami, propozyc­
jami i wskazaniami komisji,
dotyczącymi nawiązania przez
nie właściwej współpracy i
współdziałania w interesie ca­
łej załogi przedsiębiorstwa.

W opinii zwraca się szcze­
gólną uwagę na elementy
wspólne, które powinny być
przedmiotem takiej współpra­
cy, nie zaś rywalizacji.

I tak np. rada pracownicza
— w myśl ustawy — kontro­
luje przestrzeganie norm pra­
cy, dyscypliny pracy oraz płac
w porozumieniu zę związkami
zawodowymi Niezbędne jest
również przestrzeganie zapisu
mówiącego, że jeżeli uchwały
organów samorządu załogi do­
tyczą spraw wchodzących w

Przed 30 laty największej polskiej hucie
nadano imię Włodzimierza Lenina

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trwają dostawy radzieckich
rud żelaza. Do końca 1983 ro­
ku kombinat otrzymał łącz­
nie 133,5 min ton rudy żela­
za i manganu.

Dzisiaj trudno sobie wyobra­
zić polską gospodarkę bez obe­
cności w jej pejzażu Huty im.
Lenina. Tu powstaje jedna
trzecia produkowanej w Pol­
sce surówki, stali i walcowa­
nych wyrobów gotowych, a

także produkowane wyłącznie
tu: blachy zimnowalcowane,
ocynowane oraz nowoczesne

blachy elektrotechniczne,
transformatorowe i prądnico-
we. Wyroby huty znajdują
szerokie zastosowanie w prze­
myśle maszynowym, w bu­
downictwie, przemyśle samo­
chodowym, okrętowym, • do
produkcji taboru kolejowego,
w przemyśle elektrotechnicz­
nym i metalowym. Są ono

Wyższy „podatek drogowy"
(DOKOŃCZENIE ŻE STR. I)

powyżej 1500 cm do 1800" cm

sześć. — w tym samochody
„warszawa” — 2100 zł oraz

za pojazdy o pojemności sil­
nika powyżej 1800 cm sześć.
— 3100 zł.

NOWE STAWKI są nastę­
pujące: bez zmian pozostają
opłaty za samochody o poje­
mności do 900 cm sześć., czy­
li nadal płaci się są nie ro­
cznie 600 zł. Stawka ta doty­
czy m. in. „maluchów”. Na­
tomiast za samochody z sil­
nikami o pojemności powy­
żej 900 do 1300 cm sześć,
(włącznie), np. za „skody”,
stawka wynosi 1200 zł. Za
pojazdy z ąiłnikami powyżej
1300 do 1500 cm sześć, (włą­
cznie), a więc np. za „fiaty
125 p”, płaci się 1600 zł. O-
płata za samochody z silni­
kami o pojemności powyżej
1500 do 1800 cm sześć, (włą­
cznie) wynosi 5 tys. sL Po­
siadacze samochodów z silni­
kami o pojemności powyżej
1800 cm sześć, (z wyjątkiem
„warszaw”) płacą 9 tys. zł.
Za „warszawy” płaci się 4 tys.
zł.

Opłaty za motocykle z sil­
nikiem o pojemności do 50
cm sześć, wynoszą 300 zł, a

powyżej tej pojemności —

400 zł.

ganizacji partyjnych we wła­
dzach partyjnych, w związ­
kach zawodowych, ogniwach
samorządu i przedstawiciel­
skich. Istnieje konieczność —

ofensywnej działalności orga­
nizacji młodzieżowych.

Projekt sprawozdania został
jednogłośnie zaakceptowany
i przyjęty jako dokument na

XVIII Krakowską Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą
PZPR. Jednomyślnie przyjęto
też, zaproponowany termin
tej Konferencji: 28 stycznia
1984 r.

Następnie przewodniczący
Komisji Skarg i Zażaleń KK
PZPR Stanisław Korzeń zło­
żył informację o sposobie za­
łatwiania skarg i sygnałów od
ludności kierowanych do KK
PZPR. Podkreślił, iż węzło­
wym problemem, którego do­
tyczy najliczniejsza grupa
skarg jest budownictwo i go­
spodarka mieszkaniowa, a na­
stępnie grupa zarzutów zwią­
zanych z działalnością tereno­
wych organów administracji
państwowej. Godzi się szcze­
gólnie zaakcentować fakt
wprowadzenia nowej formy
kontaktów z partyjnymi i bez-

■nie rywalizacja
zakres działania związków za­
wodowych, przed ich podję­
ciem organa samorządu obo­
wiązane są umożliwić związ­
kom zawodowym zajęcde sta­
nowiska w tych sprawach.

Wypowiadając się na te­
mat zasad, podziału zysku
przeznaczonego dla załogi, ńa
wypłatę nagród i premii oraz

na zasilenie zakładowego fun­
duszu socjalnego ł mieszkanio­
wego komisje stwierdziły, że

zasady te uchwalą ogólne ze­
branie załogi (delegatów)
przedsiębiorstwa, po rozpa­
trzeniu stanowiska związku
zawodowego. Związki mają
również prawo zajęcia stano­
wiska w sprawach inwestycji
oraz zakładowego budownic­
twa mieszkaniowego i socjal­
nego. gdyż od treści uchwał w

tej sprawie — podejmowa­
nych przez rady pracownicze
— zależy poziom zaspokajania
potrzeb materialnych i socjal­
no-bytowych pracowników.

Opinia przypomina, że w

razie rozbieżności opinii or­
ganów samorządu 1 związków
zawodowych — w myśl usta­
wy o przedsiębiorstwach pań­
stwowych — decyzję podejmu­
je dyrektor przedsiębiorstwa,
który powinien przedstawić
jej uzasadnienie obu ®orga-

podstawowym materiałem do
wytwarzania maszyn ciężkich,
konstrukcji przemysłowych i
budowlanych, karoserii samo­
chodów i kadłubów statków.
W ostatnim czasie podjęto w

HiL wiele inicjatyw mających
charakter produkcji antyim­
portowej: rozszerzono produk­
cję taśmy ciętej z blachy wal­
cowanej na zimno m. in. dla
wrocławskiego „Dolmelu”. no­
wego materiału na rury wyder
chowe i amortyzatory, a tak­
że nowych typowymiarów
kształtowników giętych na zi­
mno. Wartość tej produkcji
pozwoliła na zaoszczędzenie
tylko w 1983 roku 35 milio­
nów dolarów.

Mimo wielu niesprzyjających
okoliczności, udało się w osta­
tnim czasie zahamować spa­
dek produkcji i zdecydowanie
poprawić wyniki produkcyjne
i ekonomiczne. Jednym z wi­
docznych rezultatów reformy

Podobni# jak . poprzednio
zwolnieni z uiszczania tych
opłat są inwalidzi I i II gru­
py oraz III grupy ze scho­
rzeniami, którzy prowadzą
pojazdy, a także inwalidzi
wojenni i wojskowi oraz

kombatamci-inwalidzi.

W przypadku posiadania
przez osobę fizyczną oraz w

rodzinie dwóch lub więcej
samochodów osobowych. o-

płaty podwyższa się o poło­
wę od drugiego i o 108 proc,
od trzeciego i każdego na­
stępnego samochodu. W przy­
padku posiadania samocho­
dów o różnej pojemności sil­
nika zwyżkę opłat stosuje się
do samochodów mających
silnik o większej pojemności.
Za rodzinę — trzeba wyjaś­
nić— uważa się małżonków
oraz ich dzieci, synowe i zię­
ciów (mieszkające z nimi
w jednym mieszkaniu lub do­
mu jednorodzinnym i nie po­
siadające własnych źródeł
dochodów).

Tryb pobierania opłat za

samochody pozostaje bez
zmian. Właściciele ich powin­
ni wnosić odpowiednią opła­
tę (bez wezwania) do 31 mar­
ca każdego roku w placów­
kach pocztowych. Dotyczy to
również motocykli. Natomiast
posiadacze samochodów oso­
bowych, ciężarowych, auto-

partyjnysaA: eeobletego przyj­
mowania Ich w sprawach
skarg przez członków Egzeku­
tywy,. Plenum KK PZPR, a

także kierowników wydziałów
i ich zastępców. I tę infor­
macją przyjęło — jednomy­
ślnie.

W części obrad poświęco­
nych sprawom organizacyj­
nym podjęto decyzje kadro­
we. Funkcję kierownika Wy­
działu Administracyjnego KK
PZPR powierzono Janowi Ku-
sztelakowi, na kierownika
Biura Krakowskiej Komisji
Rewizyjnej powołano Józefa
Woźniaka, na kierownika Re­
jonowego Ośrodka Pracy Par­
tyjnej w Wieliczce powołano
Ryszarda Nazima. Wszyscy
powołani do nowych funkcji
partyjnych mają za sobą do­
świadczenia zdobyte przy peł­
nieniu różnych obowiązków
i zadań partyjnych, wszyscy
są delegatami na Wojewódz­
ką Konferencję Sprawozdaw­
czo-Wyborczą.

Plenum KK przyjęło wnio­
sek Egzekutywy o zmianie na­
zwy Wydziału Pracy Ideowo-
-Wychowawczej na Wydział
Propagandy KK PZPR.

I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewioz w swym wystąpieniu
gorąco, serdecznie podzięko­
wał członkom Krakowskiego
Komitetu Partii za pracę w

minionej kadencji.

B. PIECZONKOWA

nom. Nieuwzględnienie przez
organa samorządu lub dyrek­
tora stanowiska zakładowej
organizacji związkowej w

sprawie interesów pracowni­
czych może być podstawą tzw.

sporu zbiorowego, którego
tryb rozstrzygania uregulowa­
ny jest w ustawie o związkach
zawodowych.

Komisje stwierdziły, że u-

stawy o samorządzie I związ­
kach zawodowych stwarzają
szerokie możliwości nie tylko
godzenia zadań i praw związ­
kowych z uprawnieniami sta­
nowiącymi, opiniodawczymi i
kontrolnymi rad pracowni­
czych, ale także współpracy
między obu przedstawicielski­
mi organizacjami załogi.

Komisja do Spraw Samorzą­
du Pracowniczego Przedsię­
biorstw rozpatrzyła również
informację o przebiegu rejes­
tracji statutów samorządów
przedsiębiorstw państwowych.
Od 1 stycznia 1982 r. do 30
października 1983 r. do są­
dów wpłynęły 3154 wnioski w

tej sprawie. Na rozpoznanych
2326 wniosków tylko w 80
przypadkach odmówiono wpi­
su. Przyczynami odmowy było
składanie wniosków przez o-

soby nieuprawniohe. niedołą-
ezenie potrzebnych do rejes­
tracji dokumentów, bądź też

nleusunięcie stwierdzonych
niezgodności postanowień sta­
tutu z prawem.

gospodarczej było przywrócenie
rentowności przedsiębiorstwu
i wygospodarowanie zarówno
w 1982 jak i 1983 roku zysku.

Nie można też zapominać o

potrzebie modernizacji kombi­
natu — jako że huta w mię-
dzyczaoie zestarzała się. Jak
poinformowano wczoraj dzien­
nikarzy na zorganizowanej
konferencji prasowej — do ro­
ku 1995 planuje się wyasygno­
wać na modernizację blisko
100 miliardów złotych, z cze­
go blisko 40 miliardów na

działania związane z ochroną
środowiska. Jut w tym roku
rozpocznie się budowę nowej
wielokomorowej baterii kok­
sowniczej z tzw. suchym gasze­
niem koksu, domknięty też zo­
stanie obieg wody.

Z okazji trzydziestej roczni­
cy nadania nowohuckiemu
kombinatowi imienia 'Włodzi­
mierza Lenina przygotowano
szereg imprez,. wystaw i kon­
certów. Przybędzie też delega­
cją radzieckich projektantów i
ekspertów — tych, którzy wła­
snymi rękami przed 35 laty
przyczynili się do powstania
Huty im. Lenina, (jb)

busów I ciągników mogą ui­
szczać te opłaty w dwóch ró­
wnych ratach, o ile jednak
wysokość rocznej opłaty orze-

kracza 2 tys. rt wówczas
pierwszą ratę trzeba będzie
wnieść do 31 stycznia. zaś
drugą do 31 lipca.

Podwyższono też opłaty od
innych środków transportu.
Sposób ich uiszczania pozo­
staje bez zmian, to znaczy
przyjmowane są one w urzę­
dach gmin, miast i dzielnic.
Opłaty za motorowery i tran­
sportowe wózki rowerowe o

pojemności silnika do 50 cm

sześć, ustalono na 200 zł.

Opłata za konie w wieku
ponad 2 lata wynosi na ob­
szarze miast 1000 zł, a w po­
zostałych miejscowościach
600 zł.

Opłaty Za jachty, promy I
łodzie należące ido osób fi­
zycznych i prawnych (za wy­
jątkiem jednostek gospodar­
ki uspołecznionej) wynoszą:
od łodzi-motorowych z silni­
kiem o pojemności od 200 do
2000 em sześć. — 1000 zł, a

powyżej pojemności 2000 em

sześć. — 1500 zł. Opłaty za

promy i łodzie służące do za­
robkowego przewozu towa­
rów i osób oraz za jachty ki­
lowe ustalono- na 500 zł.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów określające nowe staw­
ki opłat od środków transpor­
towych zostało ogłoszone w

Dzienniku Ustaw z 1983 r.

nr 74, poi. 819.

Nowe zadania ruchu przyjaźni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zwoliły prastarą stolicę Pia­
stów I Jagiellonów; marszałek
Koniew, honorowy obywatel
m. Krakowa, poniósł wieko­
pomne zasługi w dziele urato­
wania naszego grodu od znisz­
czeń z rąk okupantów nie­
mieckich- Jego mistrzowski
czyn bojowy, strategiczny za­
pisał się na trwałe w dzie­
jach narodu polskiego. Inicja­
tywa budowy pomnika mar­
szałka Koniewa wyszła z kro­
woderskiej dzielnicy. To właś­
nie od strony zachodniej, z

Łobzowa i Krowodrzy nade­
szła przed 39 laty wolność.
Zarząd Krakowski zaakcepto­
wał tę . inicjatywę powołując
zespół organizacyjny dla bu­
dowy monumentu. W skład
zespołu powołano przewod­
niczącego ZD TPPR na

Szklarni przybywa
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

tuowane one są w Krakowie,
Zabierzowie, a takie tu pobli­
skim Sieprawiu. Są to obiek­
ty nowoczesne, opalane mią­
łem i bardzo wydajne. Mniej­
sze zapotrzebowanie niż w la­
tach ubiegłych jest na tunele
foliowe, choć materiału na nie
nie brakuje. Spółdzielnia dy­
sponuje dostateczną ilością fo­
lii, producenci narzekają jed­
nak na zbyt wygórowaną ce­
nę tego materiału.

Trzeba stwierdzić, że poważ­
nie wzrosły koszty nowalijek
ze szklarni i tuneli ogrzewa­
nych, a wdąże się to z ogólną
podwyżką materiałów i środ­
ków produkcji. Najdroższy jest
Kraków, gdzie stałe zapylenie
atmosfery zmniejsza siłę słoń­
ca I z tego powodu nowalijki
uzyskiwane przez krakowskich
producentów dojrzewa te -

miesięcznym opóźnieniem. Te
same szklarnie w rejonie My­
ślenic, Raciechowic, Kłaja da­
ją o miesiąc wcześniej produk­
cję przy mniejszej ilości zu­
życia paliwa. Bardziej ekono­
miczne są szklarnie dalej od
zapylonych miejsc. Często
produkcja np. pomidorów jest
w granicach opłacalności, a

większe korzyści przynosi ho­
dowla kwiatów.

Dane te potwierdzają wła­
ściciele szklarni ze Stanisła­
wie Józef i Jan Szewczykowie.
Każdy z nich posiada szklar­
nie o areale ogrzewanym po­

Henrykowi Makarewiczowi

na pożegnanie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
więc w biurze statystycz­
nym w Zarządzie Miej­
skim w Lublinie. Po wy­
zwoleniu w 1944 r. był tam
krótko naczelnikiem wy­
działu mieszkaniowego, po
czym A. Ford wprowadził
go do „Czołówki” WP i tym
sposobem, jako asystent,
miał już udział w pier­
wszym numerze PKF, wy­
świetlanym na początku
1945 r. Pracował też w Wy­
twórni Filmów Oświato­
wych w Łodzi.

Podczas jubileuszu 20-
-lecią PKF w grudniu 1964
r., H. Makarewicz oriento­
wał długość taśmy samo­
dzielnie nakręconej na 250
tys. mb. W czerwcu 1978 r.

długość taśmy nakręconej
przez Niego i Wykorzysta­
nej w PKF określał na 600
km, zaś ilość tematów na

3 tys.
Z „Czołówką” był w Kra­

kowie, gdy uciekali Niemcy
w styczniu 1945 r. Od 1952
i., gdy PKF miała rejestro­
wać budowę Nowej Huty i

8 stycznia 1984’ r., w wieku 72 lat, zmarł

łow. Wiktor MICHALEC
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,

działacz ruchu robotniczego.
W okresie międzywojennym, okupacji hitlerowskiej

I po wyzwoleniu był aktywnym członkiem KPP, PPR-
-GL, AL i PZPR.

Brał czynny udział w utrwalaniu władzy ludowej.
Pracownik organów MO i aparatu partyjnego.

Za pracę zawodową i społeczno-polityczną odzna­
czony był Krzyżami Oficerskim i Kawalerskim OOP.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
1 KRAK0W-KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się 18 stycznia 1984 r„ o godz. 13.30

Z głębokim żalem zawladamiąmy, że 8 stycznia 1984 r.

odszedł od nas na zawsze, w wieku 62 lat

Marian Jan NAJDUCHOWSKI

najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś, były więzień
obozu koncentracyjnego w Dachau, długoletni były
pracownik Kombinatu Huty im. Lenina, członek
ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrną i Złotą Odz­
naką, za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa i wie­

loma innymi odznaczeniami.
Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo­

czynku nastąpi na cmentarzu Grębałów w Nowej
Hucie. 16 stycznia 1984 r„ o godz. 10.30.

Pogrążeni w żalu i głębokim smutku

ZONA. CÓRKA. SYNOWIE
SYNOWA. ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Prosjmy o nieskładania kondolencji.

Krowodrzy Zygmunta Wnęka,
sekretarza ZK Stanisława Pi­
wowarskiego, płk. Józefa Gą-
ztoła, dyr. Wydziału Kultury i
Sztuki Urzędu miasta Krako­
wa Tadeusza ProkopiulA.

Prezydium ZK TPPR zaak­
ceptowało przedstawiony przez
przewodniczącego Komisji
Wiejskiej doc. Gotfryda Ko­
zerę regulamin konkursu na

najlepszy zarząd gminny TPPR
w województwie- miejskim
krakowskim. Zapoznano się
również z wykonaniem budże­
tu ZK i wysłuchano informa­
cji dotyczących opłacania
składek przez członków Towa­
rzystwa, Podjęto również de­
cyzje dotyczące prenumeraty
tygodnika „Przyjaźń”. ..Kraj
Rad” oraz fotograficznych ga­
zetek ściennych w wojewódz­
twie miejskim krakowskim.

(J)

nad 2.250 m kw. Jan Szew­
czyk młodszy od swojego ku­
zyna kontraktuje w Krakow­
skiej SDÓłdzielni Ogrodniczo
-Pszczelarskiej całość produk­
cji. Ogórki i pomidory zasa­
dził już w ub. roku; dość
wcześnie, choć na ten temat
są różne zdania. Niektórzy
twierdzą, że pod koniec roku
słońce mniej operuje i korzy­
stniej jest wstawiać sadzonki

w okresie późniejszym. Ale jak
stwierdził spotkany u Jana
Szewczyka instruktor KSOP
Michał Gazda, w tym roku
wcześniejsze nasadzenie po­
winno być korzystniejsze. J.
Szewczyk należy do lepszych
kontrahentów spółdzielni 1
choć ubiegły rok był wyjątko­
wo niekorzystny, to sprzedał
20 ton wczesnych pomidorów
i ogórków. Spodziewa się, że

tegoroczna produkcja u niego
kształtować się będzie w wy­
sokości 11 t ogórków i około
16 t i pomidorów.

W tym roku producenci po­
siadają środki ochrony roślin
do bieżących opryskiwać. Naj­
większe obawy budzi jednak
brak chemikalii do opryski­
wania w okresie zbiorów gdzie
wiadomo, że zbiory odbywa­
ją się co kilka dni, a karen­
cja płynów toksycznych jest
dłuższa. Producent ze Stanisła­
wie najhardziej obawia się
„moczelnika szklarniowego” 1
„kędziorka”, które niszczą ro­
śliny.

CZESŁAW MAŚLANA

kombinatu, przybył pod
Wawel na stale, obsługując
wszystkie ważniejsze pre­
miery teatralne, wizyty, a

nawet imprezy sportowe, W

jego filmach odczuwało się
nie tylko głęboka wnikli­
wość dokumentalisty chwili,

,ale wysoki artyzm ujęć, u-

nikanie sztampy, dyskretny
humor. Był współautorem
sukcesów PKF, nagród zdo­
bywanych zespołowo na

światowych przglądach w

San Francisco. Z; liczących
się medali z imprez zagra­
nicznych, szczególnie cie­
szyły go Srebrni Medal na

Międzynarodowej Wystawie
Filmowej w Budapeszcie
(1949 r.) i Grand Prix na

Konkursie Kronik Filmo­
wych w Londynie (1972 r.).
Krakowianie winni mu

wdzięczność, iż wielkie
chwile naszego miasta i na­
sze monumentalne zabytki,
które On utrwalił, mogły
podziwiać miliony Polaków
za granicą, budząc narodo­
wą dumę i chwilę patrio­
tycznej refleksji. (tzb)

\
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Oczkiem w głowie wiel­
kich zagranicznych firm
produkujących samolo­

ty, statki i samochody, do­
starczających na rynek kom-

iputery, sprzęt elektroakus­
tyczny i fotooptyczny, zmecha-
ndzowamy sprzęt gospodarstwa
domowego i wiele innych po­
żytecznych rzeczy — są labo­
ratoria badawcze, miejsca,
gdzie „smaży się” różne no­
winki techniczne, różne udo­
skonalenia. Dzięki nim ofero­
wane wyroby stają się atrak-
ęyjnłejsze, bardziej konkuren­
cyjne od produktów innych
firm. Jeden z amerykańskich
koncernów motoryzacyjnych
wydał swego czasu milion do­
larów na badania, których ce­
lem byio skonstruowanie ta­
kich drzwi do ekskluzywnych
samochodów, , aby przy za­
trzaskiwaniu wydawały ten
sam odgłos co kamień wpada­
jący do bagna. Odgłos ów bo­
wiem uznano za najprzyjem­
niejszy dla ucha klientów.
Ktoś widać wykalkulował, te

sprawa może się firmie opła­
cić, chociażby se względów re­
klamowych.

W Polsce jest dokładnie na

odwrót. Przedsiębiorstwom
nie opiaca się wydatkować. na

innowacje nawet przeznaczo­
nych na ten cel pieniędzy. W
kraju, w którym mówi się o

drastycznym niedoinwestowa­
niu sfery badawczo-rozwojo­
wa.! i pogłębiającym się zapóż-
nteniu różnych dziedzin gos­
podarki, w 1982 roku przed­
siębiorstwa. nie wykorzystały
kwoty przeszło 10 miliardów
złotych z pozostawionego im
do dyspozycji funduszu postę­
pu technicznego. Informację tę
podaną podczas grudniowej

Konfrontacje
82-83 Zycie osobiste« Dom św, Kazimierza ■ Duch

Z trzymiesięcznym opóźnieniem
(w stolicy odbyły się w październi­
ku minionego roku) i w nieco zmie­
nionym składzie (ubyły dwa tytuły:
nagrodzona w Cannes turecka „Dro­
ga” , i hinduski laureat w Manili
„Ulica Kolorowa nr '36” przybył na­
tomiast amerykański „Duch”) dotar­
ły w ubiegłym tygodniu do Krako­
wa „Konfrontacje filmowe 82 —83”.
Bieżąca edycja wywołała ogromne
zainteresowanie... zakładów pracy.
Oto poczęły napływać zamówienia
na setki biletów, co wywołało zakło­
potanie organizatorów, gdyż przyję­
cie wszystkich zamówień przedsię­
biorstw oznaczałoby radykalne
uszczuplenie miejsc dla indywidu­
alnych nabywców Dokonano więc
ostrej selekcji. Jest także i auten­
tyczne zainteresowanie bywalców, a

przynajmniej w kinie „Wolność”,-
gdzie oglądam seanse, o czym
świadczy na ogół wypełniona wi­
downia i wielu jeszcze czekających
przed wejściem. .....

„Życie osobiste” J. Rajzmana
(ZSRR), otwierające tegoroczne
„Konfrontacje”, jak najbardziej od­
powiada wzmożonym zainteresowa­
niom zakładów pracy. Wprawdzie
nie jest to film produkcyjny, mimo
że rysuje postać dyrektora fabryki.
Poznajemy go w szczególnym mo­
mencie,, gdy zostaje zdjęty zę sta­
nowiska. Naturalnie, eks-dyrektor
jest rozgoryczony, chociażby przez
sam fakt, że wykorzystano jego po­
mysł połączenia dwu zakładów, a

gdy to się stało, nowym szefem no­
wego przedsiębiorstwa został jego
zastępca. Nowy szef pragnie włą­
czyć do kierowania fabryką szer­
szy kolektyw, licząc na samodziel­
ność myślenia współpracowników
oraz utworzyć komórkę naukowo-
badawczą. Rzecz nie do pomyślenia
za czasów „starego” dyrektora, któ­
ry o wszystkim i aa wszystkich sam

sesji Zgromadzenia Ogólnego sste zmienionym poziomie. O ale a* poważną próbą. Mery-
PAN wanto skonfrontować c ile pierwsza przyczyna miała loryezwt prąca nad wynalaz-
iranymi danymi przedstawiony- charakter obiektywny, drugą kami wydaje się nieomal
mi na tym samym forum. O- od początku można było usu- fraszką w porównaniu z ba-
tóż ocenia się, że opóźnienie nąć w trybie administracyj- llerami biurokratycznymi 1

polskiego przemysłu maszyno- aym. Jednakże podniesienie materialnymi, na jakie na-

wego sięga dztó 15 lat, prze- stawek nastąpiło dopiero po trafia wynalazca. Kłopoty wy­
mysłu rafineryjnego 1 azoto- dwóch latach, a 1 to w stop- stępują aa każdym kroku —

wego ok. S0 lat, gazowniczego atu ni* rekompensującym począwszy od budowy 1 te»-

Postęp techniczny

Bliżej niż na Księżyc

20 lat, a rolnictwa — kilka­
dziesiąt lat!

Te liczby brzmią jak dzwo­
nek alarmowy. Niestety, in­
stalacja ostrzegawcza naszej
gospodarki jest równie nie­
sprawna co system wdrażania
postępu technicznego. Wyraź­
ny spadek zgłoszeń projektów
wynalazczych dał znać o so­
bie już w drugiej, połowie
1980 roku. Złożyły się wówczas
na to dwie przyczyny: sytuacja
polityczna w kraju, która nie
sprzyjała Skupieniu się na

pracy twórczej oraz spadek
wartości pieniądza przy po­
zostaniu stawek autorskich na

spadiku wartości złotówki. Sku­
tek był łatwy do przewidze­
nia: w 1982 roku do Urzędu
Patentowego zgłoszono 4,4 ty­
siąca wynalazków, podczas gdy
w roku 1979 było 6.7 tys. zgło­
szeń. Liczba wynalazków
wdrożonych zmniejszyła się do
1,5 tys., co w porównaniu do
roku 1979 równało się spadko­
wiażo62proc.

Chodzi jednak nie tylko «

pieniądze. Wielu wynalazców
to autentyczni .pasjonaci, któ­
rzy swoją działalność traktu­
ją jako pewnego rodzaju hob­
by. Ich zapał i energia wy­
stawiane są jednak nieustan-

towania prototypu, .poprzez fa­
zę wdrażania projektu do
produkcji, kończąc zaś na

zdarzających się nieraz pery­
petiach s wyegzekwowaniem
pełnej kwoty honorarium au­
torskiego. , Twórcy techniki,
którzy przeważnie są wysokiej
klasy fachowcami, mają też

pretensje 1 o to, że do opinio­
wania ich projektów angażuje
się ludzi nie posiadających do­
statecznego rozeznania w

przedmiocie opracowania. Ro­
dzi to nieporozumienia i kon­
flikty.

Trwają obecnie prace nad
nowelizacją ustawy o wyna­

myślał I osobiście decydował. I po­
za fabryką, której poświęcił niemal
całe życie, były dyrektor nie do­
strzegał innych. przejawów życia,
gdyż obcując między podwładnymi
i przełożonymi stracił kontakt z rze­
czywistością. Dopiero po dymisji,
pozbawiony służbowych przywilejów
(samochodu i daczy), uczy się ele­
mentarnych zasad współżycia spo­
łecznego. Niejako ze zdumieniem
odkrywa, że ruchem pieszych na pa­
sach kieruje odpowiednie światło,
że w komunikacji miejskiej obowią­
zują pewne reguły.

W filmie nie jest jasno powiedzia­
ne, za co zdjęto dyrektora. Reżyser
najwyraźniej pragnie zasugerować,
że skończyła się era ślepej techno-
kracji, wyobcowanej z otoczenia. I
nawet jej prawość (w końcu boha­
ter nie dorobił się na dyrektorskiej
posadzie ani prywatnego samocho­
du, ani własnej daczy, a mógł!), nic
tu nię pomoże, gdyż reprezentuje

: już ańachroniczńy model zarządza­
nia, nie przystający do współczes­
ności. Czyż modelowej sytuacji z za­
kładu nie można przenieść na inne
obszary życia społecznego i na wyż­
sze piętra zarządzania? Pytanie owo

zdaje się być kluczem do przesłania
filmu J. Rajzmana. Oto bowiem by­
ły dyrektor, nie mogąc pogodzić się
z dymisją, wciąż oczekuje na awans

i telefon od ministra. I telefonu do­
czeka się. Gorączkowo ubierając się
na spotkanie z władzą, nagle zasty­
ga w lustrze, uważnie przypatrując
się swojej twarzy...

Ta finałowa scena nie daje jedno­
znacznej odpowiedzi, czy eks-dyrek­
tor poniósł klęskę zawodową. A je­
śli. niczego niie zrozumiał i pójdzie
do ministra i rzeczywiście zostanie
awansowany? Reżyser bowiem do­
puszcza l taką możliwość interpre­
tacji.

Natomiast bez wątpienia były dy­
rektor zaprzepaścił życie osobiste.

Dopiero po dymisji uświadamia so-

bie, że stracił kontakt z najbliższą
rodziną. Pochłonięty całkowicie
sprawami fabryki zupełnie nie inte­
resował się żoną i dziećmi, Z przy­
krością odkrywa, że starszy syn wy­
rósł na karierowicza, młodszy zaś

żyje w nielegalnym związku, a żona

najprawdopodobniej ma „przyjacie­
la”.

Wbrew wszystkiemu co
’ dotych­

czas napisałem, eks-dyrektor (nagro­
da w Wenecji za męską rolę dla M.
Uijanowa) nie jest na wskroś nega­
tywną postacią. Jego dramat wynika
nie, tyle z cech charakterologicznych,
ile i z mechanizmów życia społeczne­
go, które ograniczały i stępiały
wszystko w osobowości, co nie wią-' -

zało się z wąsko pojmowaną prag­
matyką technokraty.

Rodzimą kinematografię na „Kon­
frontacjach” reprezentuje „Dom św.
Kazimierza” •

' I. 'Gogolewskiego.
‘ O

samym filmie można wyrazić się
krótko, że jest ekranową biografią
C. K. Norwida' Zawiodą się jednak
poloniści i szkolne wycieczki, jeśli
będą szukały w nim wiernego i peł­
nego życiorysu poety. Zawiodą się
także miłośnicy twórczości Norwida,
gdyż niewiele tam znajdą materia­
łów do studiów i rozważań nad o-

sobowością rodaka, wzgardzonego i

niezrozumianego przez współcze­
snych. Znajdą za to schyłek życia
poety, który ostatnie lata spędził
w podparyskim przytułku, gdzie
schronili się uczestnicy obu pow­
stań: listopadowego i styczniowego.
I na dobrą sprawę Norwid w fil­
mie pozostał w tle, gdyż jego pro­
blemy przysłoniły „problemy” pow­
stańczych tułaczy. Nie bez powodu
opatrzyłem „problemy" powstań­
czych tułaczy cudzysłowem.

Staruszkowie kombatanci, myśla­
mi siedzący "'wciąż w lesie, są gro­

lazczości a 1972 roku, przy
jednoczesnym podejmowaniu
działań o charakterze doraź­
nym. Poprawić sytuację po­
winno zniesienie górnego li­
mitu wynagrodzeń za projekty
wynalazcze oraz podwyższe­
nie stawek opłat za wynalazki
średnio o 30 proc, i za projek­
ty racjonalizatorskie o 85 proc.
—- z możliwością dalszego
wzrostu o 50 proc, w przypad­
ku wynalazków służących re­
alizacji głównych celów gos­
podarczych. Ulgi w systemie
kredytowym i podatkowym o-

raz preferencje inwestycyjne i
materiałowe dla przedsię­
biorstw wprowadzających po­
stęp techniczny, powinny po­
móc w tworzeniu lepszego kli­
matu wokół ruchu wynalaz­
czego i racjonalizatorskiego.
Słuszny wydaje się postulat
wpisania wynalazczości w sys­

tem reformy gospodarczej, bo­
wiem w tej chwili sytuacja
rynkowa powoduje, że zasady
rachunku ekonomicznego sku­
tecznie blokują inicjatywy In­
nowacyjne. Reforma powinna
wzbogacić się o taki mecha­
nizm. który zlikwidowałby
traktowanie sfery badań i roz­
woju jako obcego ciała w

produkcji.
A niezależnie od gwarancji

natury ekonomicznej dobrze

by było, aby nastąpiła zmiana
w świadomości tej części kadry
kierowniczej zakładów prze­
mysłowych, dla której wdra­
żanie innowacji technicznych
wydaje się działalnością rów­
nie ekskluzywną co wycieczki
na Księżyc.

LESŁAW PETERS

teskowo kłótliwi, podejrzliwi, wie­
cznie spiskujący (tym razem prze­
ciwko siostrom zakonnym prowa­
dzącym dom), nawołujący do nieo­
kreślonego czynu, śmieszni w swych
celebracjach i pojmowaniu hono­
rów. Między innymi pałęta się Nor­
wid, przysłuchując się nieistotnym
waśniom i swarom. W końcu znie­
cierpliwiony poeta porywa się na

żarliwą mowę, w której zarzuca

polskiemu narodowi, iż nię dojrzał
jako' naród do społecznych powin-

. ności. Ale kto by tam słuchał rad
poety...

Można by snuć analogię do współ­
czesnych czasów (skłócona emigra­
cja to symbol dzisiejszego podzielo­
nego kraju), lecz po co podszywać
się pod ezopowy język, skoro w

filmie nie doszukałem się przyczyn
takiego stanu. Sama konstatacja,'że
naród kłótliwy, już nie wystarcza.
W sumie pozostaje niedosyt, bo­
wiem ani to biografia Norwida, ani
to rozrachunek z powstańczą prze­
szłością, ani to wyraźna dysputa ze

współczesnością.

„Duch" T. Hoopera (USA) zdaje
się być szczytowym Osiągnięciem
nurtu satanicznego, jaki dotarł do
nas i trudno, aby umysł racjonal­
ny traktował go całkowicie serio.
NaWet wówczas, gdy autorzy po­
wołują się na parapsychologię, aby
uprawdopodobnić opowieść, roz­
grywającą się przez cały czas w

konwencji realistycznej. Natomiast
nie sposób twórcom odmówić siły
wyobraźni i perfekcji warsztatowej.
Kilka „bardzo mocnych scen” (ko­
lejne próby dematerializacji miesz­
kańców wilii, końcowa inwazja nie­
boszczyków) może śmiało kwalifi­
kować się do ekranowej historii’
horroru. ■

WOJCIECH KLEMIATO

Renciści — czyli babcie
i dziadkowie?

Przeczytałem w „Gazecie Krakowskiej”
ciekawy artykuł pL „Ważne jest, aby
zgrać rytm naszych kroków”. M.iin. autor

wylicza szczegółowo koszty utrzymania. W
rozdziale „Renciści”, przy pozycji: gaze­
ty i czasopisma — pisze w nawiasie: („wi­
dać dziadkowie dużo czytają”). Przepra­
szam Panie Redaktorze, czy to są Pana
dziadkowie? Jeżeli nie, to nazywać dziad­
kami rencistów choćby mieli po 109 łat
jeśt po prostu nietaktem. Nikt nie ohce
być stary, ale i» już nie od nas zależy,
że się starzejemy. Dlaczego więc wyty­
kać komuś jego lata. Niestety, często czy­
tam w gazetach, czasopismach „dziadko­
wie, babka, starzec, starowina” itp. Czy
nie możną ludzi, bez względu na ich
wiek traktować naturalnie, nie wytykając
im łat? Każdy stary człowiek (tak jak
młody) ma swoją osobistą godność i na

pewno chciałby zachować poczucie, że jest
jeszcze coś wart,, bardzo* Często jest bar­
dziej aktywny i zaangażowany niż nieje­
den młody. Zwracam na to uwagę, bo od
dawna razi mnie ten lekceważący ton w

stosunku, do łudzi w, podeszłym wieku.
Piszmy o nich, ale nie wytykajmy im sta­
rości. Tak będzie lepiej.

Aleksander Zaczyński
Zakopane

Uwaga — piesi na jezdni
Aż roi się od publikacji na temat no­

wych zasad poruszania się po jezdni kie­
rowców, ale za mało mówi się i pisze o

zachowaniu. się na jezdniach pieszych. To
tylko zza kierownicy można ocenić, jak
ludzie poruszają się po jezdniach, bez
odrobiny wyobraźni, nie licząc się zupełnie
s warunkami atmosferycznymi. Piesi nie
biorą pod uwagę tego, żę samochód niex
może stanąć w miejscu, że musi mieć

swoją drogę hamowania itp. Trzeba więc
koniecznie wzmóc kontrole na drogach,
zwracając baczniejszą uwagę na zachowa­
nie się pieszych, na przestrzeganie także
przez nich nowych przepisów drogowych,
zresztą dla naszego wspólnego dobra i
bezpieczeństwa. Jeżeli napomnienia ni®
ipomogą,' to może mandaty spowodują, że

Z listów do redakcji
na drogach będzie mniej kolizji pieszy —

kieiywca. Kazimiera Mika
Nowa Huta

W Busku — bez „Gazety”
W ciągu całego roku, na wszystkich tur­

nusach sanatoryjnych, przebywa spora
grupa kuracjuszy z Krakowa, Nowego Są­
cza, Tarnowa i innych miejscowości, do
których dociera „Gazeta Krakowska”. Lu­
dzie przyzwyczajani do codziennego czy­
tania danego tytułu, na próżno szukają
w kioskach na terenie uzdrowiska swojej
„Gazety”. Nie przychodzi tam ani jeden
egzemplara, brak jej również w czytelni
biblioteki sanatorium „Krystyna”, chociaż
są tam gazety s innych regionów Polski.
Placówka ta jest zresztą doskonale* pro­
wadzona i bardzo dobrze zaopatrzona.
'Sprzedawcy prasy twierdzą, że o „Gazetę
Krakowską” dopytuje się wiele osób, a

więc jest poszukiwana i potrzebna.; Pro­
simy o przekazanie naszych uwag dystry­
butorom prasy, aby jeżeli to możliwe, w

przyszłości można było spędzać czas na

leczeniu, w sympatycznym- Busku, ze swo­
ją „Gazetą”.

Kuracjusz* turnusu grudniowego

Mordobicie w sylwestrową noc

Nie wszyscy sylwestrowy wieczór spę­
dzili na balach i zabawach. Wystarczyło
Spojrzeć w okna, prawie wszędzie .paliło
się światło. Ludzie zaplanowali sobie o-

statnie godziny starego roku przed tele­
wizorami, w gromie najbliższej rodziny czy
przyjaciół. I czym nas telewizja uraczyła
w ten uroczysty wieczór? Zamiast pogod­
nego filmu czy programu, zaserwowano

nam . brutalny, gangsterski film „Borsa-
lino”. Mordobicie, przemoc, szantaż, krew.
Dobra obsada aktorska nie usprawiedli­
wia emitowania tego filmu akurat w syl­
westrowy wieczór. Jeżeli nie umiemy, czy
nie stać" nas , na przygotowanie własnego,
opracowanego specjalnie na taką okolicz­
ność dobrego programu, to przynajmniej
dobór filmu powinien * być tak pomyślany,
aby pozostawił estetyczne odczucia a me

odwrotnie. Juliusz Kalinowski
Kraków

ZUS informuje
Co z zasiłkami

rodzinnymi?
W związku z mającymi na­

stąpić zmianami w zakresie
zasiłków rodzinnych (trzeci
etap reformy) ZUS"przypo-

. mina, że w styczniu 1984 r,
nie należy ustalać upraw­
nień do zasiłków - rodzin­
nych w wysokości podwyż­
szonej na rok 1984. Do
czasu wydania przepisów
w sprawie nowej wysokości
zasiłków rodzinnych na­
leży wypłacać zasiłki ro­
dzinne i rekompensaty na

członków rodziny w wyso­
kości- określonej dotych­
czasowymi przepisami. Z
chwila* wejścia w życie
zmian dotyczących tych
świadczeń ZUS wyda sto­
sowne wytyczne dla za­
kładów pracy oraz okreś­
lone zostaną zaisady usta­
lania i wypłaty nowych za­
siłków rodzinnych. ZUS

informuje również, że wy­
sokość zasiłków wychowaw­
czych na rok 1984 podle­
ga przeliczeniu w styczniu
br. na ogólnie obowiązują­
cych zasadach. Przy usta­
laniu . wysokości zasiłków
wychowawczych na rok
bieżący, do dochodu ro­
dziny nie wlicza się rekom-

, pensat z tytułu podwyżek
cen, a wynagrodzenia, e-

merytury lub renty, w

które włączone zostały re­
kompensaty, pomniejsza się

o ujednoliconą kwotę re­
kompensat, tj. o 1690 2Ż.

Wysokość renty
inwalidzkiej

Rentę inwalidzką oblicza
się w procentach od pod­
stawy wymiaru, tj. prze­

ciętnego miesięcznego za­
robku, uzyskanego _ przez
pracownika w ostatnich 12
miesiącach zatrudnienia al­
bo w kolejnych 24 miesią­
cach zatrudnienia w ostat­
nich 12 latach.. Świadcze­
nie to zwiększa się o 1 pro­
cent podstawy wymiaru za

każdy pełny rok zatrudnie­
nia (także okresu równo­
rzędnego i zaliczalnego) w

Polsce Ludowej ponad o-

kres 20 lat. Niektórym pra­
cownikom zatrudnionym w

szczególnych warunkach
lub w szczególnym cha­
rakterze przysługuje rów­
nież wzrost renty, wynoszą­
cy 10 lub 15 proc, podsta­
wy jej wymiaru pod wa­
runkiem, że praca ta w

warunkach szkodliwych dla
zdrowia wykonywana była
,co najmniej .przez 15 lat.

Do renty inwalidzkiej
przysługują dodatki: ro­
dzinne, pielęgnacyjny, a

tytułu odznaczenia pań­
stwowego. W razie odzna­
czenia więcej niż jednym
orderem lub tytułem hono­
rowym, przysługuje tylko
jeden dodatek. Osobie nie

posiadającej odznaczenia
państwowego, a będącej
kombatantem . lub osobie,
która w czasie wojny w

latach 1939—1945 prowa­
dziła tajne nauczanie, przy­
sługuje dodatek w wyso­
kości takiej jak za odzna­
czenie państwowe tj. 20

proc. podstawy wymiaru
renty, nie więcej jednak
niż 3 tys. zł.

Renta inwalidzka wraz ze

wzrostami i dodatkami, z

wyjątkiem dodatków ro­
dzinnych i dodatku pielęg­
nacyjnego, .nie może prze­
kroczyć 1'00 proc, podsta­
wy jej wymiaru.

Drugi etap
rewaloryzacji

Od 1 stycznia 1984 r. roz­
poczęła się realizacja II e-

tapu rewaloryzacji emery­
tur i rent. Świadczenia wy­
płacane będą w nowej wy­
sokości w normalnych ter­
minach płatności emerytur
i rent.

Nie ma na razie decyzji
odnośnie przyspieszenia re­
alizacji III etapu rewalory­
zacji tych świadczeń. Taką
decyzję podjąć musi Sejm.

Redaguje:
JÓZEFA

PIOTROWSKA-
-STRIGL

Mięso w chlewie
i w... planie

Mieszkaniowe trzęsienie ziemi

Bilans mięsa jest więcej niż cienko tka­
ny, bo niezależnie od tego, że przewiduje się
dużo mniejszy skup, to może się on w każ­
dej chwili załamać z powodu dalece niedo­
skonałego systemu kontraktacji. Tę ostatnią
przyczynę można liazwać po imieniu — jest
to masowe zaopatrywanie się ludności miej-
•kiej bezpośrednio u rolników.'

Oszczędźmy sobie przewidywań najgor­
szych, lecz trudności są, niestety, pewne.
I takiej prawdzie lepiej zawczasu spojrzeć
w oczy. To lepsze niż czarowanie się, że

jakoś tam będzie, że może kupimy xa gra­
nicą, zamienimy.

Fakty są przykre, lecą wynikają s fatal­
nego załamania w chowie trzody chlewnej,
jakie nastąpiło w ubiegłym roku. Regres
ten udało się zahamować dopiero na prze­
łomie lata i jesieni, o kilka miesięcy później
niż pierwotnie przewidywano. Spis zwierząt
w lipcu 1983 r. dowiódł największego w po­
wojennej historii spadku trzody chlewnej.
Ażo20proc,wskaliroku—do15,6min
sztuk. Jeszcze w 1980 r. pogłowie świń wy­
nosiło przeszło 21,3 min sztuk. W ciągu kil­
ku lat zmniejszyło się więc aż o 27 proc.,
czyli do stanu z 1971 r. Świński regres naj­
dotkliwiej dotknął gospodarstwa indywidu­
alne. Rekordowe, 18-milionowe stado świń
w chłopskich chlewikach w 1974 r. zmalało
obecnie do 11,2 min sztuk, czyli do poziomu
i roku 1960!

Trzeba w tym miejscu przypomnieć, że
wahania stanu pogłowia zwierząt i ich pro­
dukcji są w Polsce częste. Mówi się o wy­
żach i niżach świńskich. Podobne procesy
następują zresztą w całym świecie, lecz sy­
stemy rynkowe dość precyzyjnie je regulu­
ją. I na ogół nie dochodzi do tak dotkliwych
załamań produkcji. To, co stało się w Pol­
sce — jest spowodowane przede wszystkim
pogorszeniem się sytuacji paszowej w ostat­
nich dwóch latach. Doszedł do tego gwałto­
wny spadek opłacalności chowu świń, który
również przyczynił się do redukcji pogło­
wia.

Na szczęście na przedwiośniu ubiegłego
roku pojawiły się pierwsze oznaki przełomu

w tej dziedzinie produkcji. Wzrosły ceny
prosiąt, spadły też ceny zbóż w obrocie mię­
dzy rolnikami. Tendencję do odbudowy sta­
da potwierdził ostatecznie wzrost krycia ma­
cior.

Geny prosiąt są nadal wysokie. Według
GUS przeciętna cena prosięcia na chów wy­
nosiła w listopadzie prawie 3900 zł (czyli
7800 zł za parkę). Równocześnie ceny zbóż
i ziemniaków na targowiskach są stosunko­
wo niskie, znacznie niższe aniżeli przed ro­
kiem. Średnia cena 1 kwintala żyta wyno­
si ok. 2200 zł, jęczmienia .— 2400 źł, a ziem-

•maków — 1050 zł.
To wszytko pozwala na optymizm w prze­

widywaniach podaży trzody chlewnej w. o-

statnich* miesiącach 1984 x. Jednak Kie
wcześniej, bo taki jest cykl biologiczny i w

żaden sposób przyspieszyć się go nie da.

Na styczeń zakontraktowanych zostało
zaledwie 382 tys. sztuk świń, wobec 626 tys.
przed rokiem. Na luty 342 tys. (dane sza­
cunkowe) w stosunku do 555 tys. w 1983 r.

W minionym roku miesięczny plan dostaw
mięsa (dla wszystkich odbiorców), skalkulo­
wany pierwotnie na 118 tys. ton, bywał o

ok. 5 tys. ton przekraczany. Gdyby wszystko
ułożyło się pomyślnie, tegoroczne miesięcz­
ne racje mięsa nie przekroczą 110 tys. ton.

Gdyby...
Trzeba jednak pamiętać, że spadkowi w

chowie trzody towarzyszy,, niestety, także
regres w hodowli bydła. Należy się więc
lićcsyć również z mniejszym skupem żywca
wołowego. O drobiu nie ma już nawet co

mówić, bo sytuacja w tej dziedzinie jest
powszechnie znana.

Ministerstwo Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej zapewnia, że robi się dosłowni®
wszystko — w obecnych warunkach — by
wesprzeć pozytywne trendy w produkcji
zwierzęcej.

Wypada tylko uzbroić się w cierpliwość.
Pod koniec 1984 r. będzie lepiej.

PAWEŁ POPIAK

„Urbanista może stworzyć
piękną i słuszną koncepcję,
ale aby była słuszna — musi
uwzględniać potrzeby społecz­
ne, a aby była piękna — mu­
si być zrealizowana” Tej ma­
ksymie zawartej w posłowiu
do książki „Warszawa — o

zniszczeniu i odbudowie mia­
sta” (Wyd, Interpress.-— 1969).
pozostaje prof. Adolf Ciboro­
wski wiemy bez mała lat 40,
od chwili uzyskania na- Poli­
technice Warszawskiej tytułu
inżynierskiego. Było tak, gdy
uczestniczył w przeobrażaniu
Łomży i Szczecina, stolicy i
miast Śląska. Było tak rów­
nież, gdy kierował odbudową
zniszczonego przez trzęsienie
ziemi jugosłowiańskiego Sfco-
pje, a następnie współdziałał
przy przebudowie Hanoweru
i Bagdadu, Lagosu i Singapu­
ru.

Było tek również, gdy przed
niespełna miesiącem, 10 grud­
nia 1983 r„ przemawiając na

posiedzeniu Rady Krajowej
PRON stwierdził, co następu­
je: „...W dwóch najbliższych
latach sytuacja mieszkaniową
nie tylko nie poprawi się, ale
będzie się pogarszała. Napię­
cie społeczne związane z ocze­
kiwaniem na budownictwo
mieszkaniowe będzie rosła
(...) Dlatego też patrząc co

można by zrobić — oroszę mi
wybaczyć dramatyzowanie sy­
tuacji— wydaje się że irste-
fe» poszukać rozwią^ń takich,
jakie się stosuje w wypadkach
klęski żywiołowej esy innych
nadzwyczajnych zjawisk, które

wymagają zostosowanla sstcze*
gólnych działań, szczególnych
środków i szczególnych roz­
wiązań. („.) Występuję więc z

propozycją, aby wprowadzić
pojęcie budownictwa typu
interwencyjnego i owiązanych

z nim regulacji prawnych po­
zwalających na prowadzenie
zabudowy w szczególnych sy­
tuacjach palącei potrzeby spo­
łecznej”.

BARIERY RZECZYWISTE

I MITYCZNE

Termin wspomnianego wy­
żej posiedzenia (sobota) oraz

jego program obejmują;/ dwa
obszerne referaty dotyczące
tak węzłowych spraw jak for­
my uczestnictwa PRON w za­
powiedzianych wyborach do
rad narodowych oraz udział
ogniw ruchu we wprowadza­
niu reformy gospodarczej i
blisko 30 wystąpień w dysku­
sji, nie sprzyjały szerszemu

zrelacjonowaniu przez prasę
tego właśnie wystąpienia pro­
fesora Ciborowskiego. Tym
bardzie’ więc orzypomnijmy.
co konkretnie proponuje w

sprawach żywo obchodzących
miliony Polaków, a szczegól­
nie młode pokolenie oczekują­
ce latami na wymarzony wła­
sny dach nad głową ów —

zdaniem jednych — wybitny
fachowiec i społecznik, a dla
innych — „ten ńisznośny Ci­
borowski”.

W największym skrócie —

idzie ó niezwłoczne podjęcie
masowego, taniego, niskiego
budownictwa jednorodzinne­
go, uzupełniającego rutynową
— w dobrym i dyn tego sło­
wa znaczeniu —

’

zabudowę
blokowo-osiedlową Idzie tu
zarówno o rozwiązania, któ­
rych symbolem mogą być
uwspółcześnione „fińskie dom-
ki” z • lat bezpośrednio powo­
jennych, w znacznym stopniu
aresztą do dziś służące kolej­
nym następcom pionierów od­
budowy. jak i o szeregową

intensywną zabudowę indywi­
dualną, dającą gęstość wyko­
rzystania terenu zbliżoną do
wysokościowego budownictwa
wielkopłytowego, bez wszy­
stkich niemal minusów tego
ostatniego.

Prof. Ciborowski, którego
przy całej niezbędnej jego za­
wodowi fantazji trudno posą­
dzić o brak realizmu, reje­
struje wszystkie bariery, któ­
re należy przekroczyć dla
praktycznego podjęcia takiej
inicjatywy. Rejestruje i — co

tu mówić — odmitologizowuje.
Wyjaśnijmy- to , na dwu pro­
blemach ookutującyćh nie tyl­
ko w świadomości władców

naszego budownictwa, ale i
w szerokiej. opinii społecznej
jako „trudności, materiałowe”
oraz ..brak uzbrojenia terenu”
Otóż dla potrzeb, takiej wła­
śnie, niskiej zabudowy,' nie
ma praktycznie żadnych ha­
mulców materiałowych. Jest
dostateczna ilość drewna, ma­
teriałów drewnopodobnych,
gipsów, elementów siatkohe-
tonowych i innych lekkich
materiałów z minimalnym zu­
życiem cementu. Zdaniem au­
tora projektu np. drobne je­
dynie modyfikacje konstrukcii-
budynków prefabrykowanych,
wytwarzanych m. in. w Miko­
łajkach, Ostródzie,, w firmach
Stolbud czy Falbet, a znanych
nam głównie jako weekendo­
we „dacze”, mogłyby dać do­
datkowo szybki dach nad gło­
wą co najmniej kilkudziesię­
ciu tysiącom rodzin rocznie.
Co zaś się tyczy uzbrojenia
terenu, to proste sięgnięcie do
doświadczeń niektórych kra­
jów zachodniej Europy czy
np. Kanady w zakresie stoso­
wania tzw. biobloków rozwią­
załoby skutecznie problem —

s przeproszeniem — szamba.

JAK PO KLĘSCE
ŻYWIOŁOWEJ

W tej ostatniej kwestii na­
leżałoby dostosować do zna­
nych rozwiązań niektóre na­
sze przepisy Sanepidu, trącą-
ce miejscami epoką między­
wojennych „sławojek”. Trzeba
byłoby w ogóle przypatrzyć
się i szybko dostosować do
wymogów społecznej koniecz­
ności wiele innych przepisów,
nade wszystko zaś tycn, któ­
re już obecnie paraliżują wie­
le normalnych działań budo­
wlanych. „W sytuacji wyjąt­
kowej — mówił na posiedze­
niu Rady KrajowePRON
prof. Ciborowski .— wejście
w teren powinno wyprzedzać
zakończenie całego procesu
pra-wnego, który w tej chwili
przeciąga się na okres nie­
rzadko kilkuletni. W sytuacji,
kiedy musieliśmy bezdomnych
lokować pod jakimkolwiek
dachem w miastach anisaczo--
nych, - musieliśmy wchodzić
nawet na teren prywatny,
przed pełnym zakończeniem
procesu prawnego”.
'

Było i bywa tak nie tylko
u nas, w Polsce: Było tak
również np. w odbudowywa­
nym przez prof. Ciborowskie­
go Skopje, gdzie zaledwie w

pół roku po trzęsieniu ziemi
postawiono 12 tys. jednoro­
dzinnych domów mieszkal­
nych, służących ióh właścicie­
lom, po modernizacji, do dzi­
siaj. Ctekawostka — jest
wśród nich 60 prefabrykowa­
nych domów ofiarowanych
przez nasz kraj, które stanęły
w 6 tygodni dzięki pracy 5
polskich majstrów j kilku ju­
gosłowiańskich robotników. A
więc — można!

Można, ale właśnie w wa­
runkach, gdy wszystkim, co

służy zapewnieniu ludziom da­
chu nad głową, kierować bę­
dą rygory analogiczne do tych
jak po klęsce żywiołowe. Mo­
żna wówczas, gdy odgórnemu
zapaleniu „zielonego światła”
towarzyszyć będzie sprawne
działanie władz terenowej
administracji oraz aktywność
najbardziej zainteresowanych,
czyli tych wszystkich, którzy,
jak to obrazowo określa prof.
Ciborowski, żyją dziś jeszcze
„pod namiotami”. Według bar­
dzo oszczędnych szacunków w

samej tylko Warszawie jeszcze
w bieżącym roku interwencyj­
ne budownictwo mogłoby za­
pewnić mieszkania kilku łub
nawet kilkunastu tysiącom
rodzin. „Nie rozwiązałoby to

problemu mieszkaniowego, ale
zmniejszyłoby napięcia spo­
łeczne i dało dowód, że coś

,ekstra dodatkowego się dzie­
je” — mówi autor projektu
mieszkaniowego trzęsienia zie­
mi. A w wywiadzie, udzielo­
nym tygodnikowi „Odrodze­
nie” który ukyzai się z datą
10 stycznia bp, podkreśla:
..Prawdziwą trudnością i

swoistym wyzwaniem społecz­
nym dla polityka, dla gospo­
darza miasta i dla architekta-

urbanisty
'

jest zrozumienie

kompleksowości ludzkich po­
trzeb, postaw i oczekiwań. I
żnalezienie rozwiązań, które.

zabezpieczałyby potrzeby tych
„ąpod namiotu”, nie niszcząc
słusznych, nierzadko długofa­
lowych koncepcji tych, którzy
mają już dach nad' głową”.

KRZYSZTOF
STRZELECKI
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Nowy projekt podwyżek cen żywności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ganizactł wyrażała bowiem pogląd, że jeżeli istnieje konie­
czność podwyżek cen, to mniej dolegliwe są ruchy cen na­
wet częstsze, lecz o ograniczonym zakresie i o mniejszej
•kałi. /

Biorąc pod uwagę postulaty społeczne i wnioski wypły­
wające s konsultacji oraz obiektywne konieczności ekonomi­
czne obaj ministrowie postanowili przedstawić rządowi pro­
pozycje decyzji, które stanowią kompromis pomiędzy konic-
eznościami niezależnymi od niczyjej woli, a dezyderatami
społecznymi. Są one następujące:

T) Wprowadzić sezonowe ceny detaliczne mleka, * także

Jego przetworów np. śmietany, serów twarogowych. Ceny
obecnie wprowadzane proponuje się w związku z tym uznać

jako obowiązując* w sezonie zimowym. W sezonie wiosenno-
letnim powinny one ulec pewnemu obniżeniu, s tym że kon­
kretny termin tej obniżki i jej głębokość mogłyby być usta­
lane w zależności od wiosennej produkcji mleka. Wzrost

tej produkcji, jak wiadomo, zależy w dużym stopniu od'
warunków, atmosferycznych. Na jesieni, przy spadku pro­
dukcji mleka i jego przetworów, ich ceny uległyby odpo­
wiedniej podwyżce.

sport

Zwycięstwo polskich
piłkarzy w Kalkucie

Wiślaczki pokonały
Włókniarza Pabianice

A. W zakresie podwyżek cen

1). Nie podwyższać, a więc pozostawić na dotychczasowym
poziomie ceny serów twarogowych, margaryny mlecznej,
stołowej 1 deserowej, oleju rzepakowego, mięsa wołowego
z kością (mostek, szponder). Oznacza to, że ceny tych arty­
kułów wynosić będą nadal:

jednostka miary cena w zł

ser twarogowy chudy 1 teg 54,—
•er twarogowy tłusty 1kg 84,—
margaryna mleczna 0,25 kg 23,—
margaryna stołowa 0,25 kg 28,—
margaryna deserowa 0.25 kg 30,—
olej rzepakowy rafinowany 0,5 1 54.—
olej rzepakowy rafinowany „Uniwersalny” 0,5 1 60,—
mięso wołowe z kością
(mostek, szponder) I feg 100,—

„ R. W zakresie wyrównań skutków zmian cen

I. Mimo ograniczenia skutków snaian eesi w porównaniu
z najniższym z proponowanych w listopadzie 1983 r. wa­
riantów projektuje się utrzymać w pełnej wysokości wszy­
stkie działania wyrównawcze przewidziane w wariancie Ł,
a mianowicie:

1) Przyznać w 1984 r. emerytom 1 rencistom pobierającym
emerytury’ i renty pracowniczo niższe niż 7.090 zł miesdęcs-
nie jednorazowe świadczenie w wysokości 8.600 zł.

2) Umożliwić uspołecznionym zakładom pracy podniesie­
nie o 300 zł plac pracowników zarabiających mniej niż
7.000 zl. Samofinansujące się przedsiębiorstwa uzyskają wy­
łączenia z obciążeń na PFAZ kwoty 300 zł na każdego pra­
cownika o zarobkach niższych od 7.000 zł. Jednostki budże­
towe otrzymają dodatkowe środki na wzrost płac dla pra­
cowników o takich zarobkach.

3) Wprowadzić III etap reformy zasiłków rodzinnych zgod­
nie z wariantem I przedstawionym 12 listopada 1983 r. Wy­
sokość tych zasiłków byłaby następująca:

2). Podwyższyć eeny chleba zwykłego w mniejszym sto­
pniu, niż zaproponowano to w jakimkolwiek z wariantów,
przedstawionych, do konsultacji. Dla utrzymania właściwych
relacji między ceną chleba i ceną mąki ograniczyć także

odpowiednio podwyżkę cen mąki pszennej, chociaż w odpo­
wiedziach na ankietę większość uważała, że w tej pozycji
wzrost ceny może być nawet wyższy. Ceny chleba zwykłego

1 mąki projektuje się więe ustalić następująco:

Przy dochodzie na 1 osobę WySOKOTSC SfiS sckRs.

miesięcznie w rodzinie w siotych

poniżej 3000 d 1800
3001—5000 zł 1500
5001 i więcej 1300

Na wypełnionym po brzegi
90-tysięcznym tłumem atadionie
Sąlt Lakę w Kalkucie nastąpiła
w środę Inauguracja 3. między­
narodowego turnieju piłkar­
skiego o złoty puchar Jawa-
harlala Nehru. Jego otwarcia
dokonała premier Indii — Indi-
ra Gasidłu.

Następnie na boisko wybiegły
reprezentacje gospodarzy — In­
dii i Polski. Ten mecz rozpoczął
turniej, w którym wystąpią
ponadto 2espoły Argentyny, Ru­
munii, Węgier i ChRL.

Polacy zainaugurowali wystę­
py w Kalkucie zwycięstwem.
Wygrali z Indiami 2:1 (2:1), zdo­
bywając bramki ze strzałów
Dariusza Dziekanowskiego w

10 min. i Krzysztofa Pawlaka
w 21 min. Bramkę dla gospoda­
rzy uzyskał w 26 min. BiswajSt
Bhattacharjee.

Polscy piłkarz* — jrisze Ag«&-
«ja Associated Presa — rozpo­
częli mecz w dobrym stylu,

spokojnie rozgrywając piłkę w

środku pola i umiejętnie przy­
spieszając na polu karnym ry­
wali. Pierwszego gola uzyskał
Dziekanowski, który wymane­
wrował sprytnie indyjskich ob­
rońców. Pawlak podwyższył wy­
nik nat 2:0, ale pięć minut póź­
niej Bhattacharjee zaskoczył
Józefa Młynarczyka.

W drugiej połowie Polacy
kontrolowali nadal przebieg gry
i gospodarze rzadko zagrażali
naszej bramce.

Kolejne spotkanie nasza re­
prezentacja rozegra 15 bm. z

ChRL, a następnie zmierzy się
z Argentyną — 17 bm.. Węgra­
mi—21bm.iRumunią—25
bm.

Polska: Młynarczyk — Pawlak
(od 80 min. Skrobowski), Wój­
cicki, Adamiec, Jałocha — Bun-
eol (od 65 min. Urbanowicz), Cio­
łek, Jakołcewiez, Smolarek — O-
koński, Dziekanowski.

Wczoraj rozegrano kolejne
mecze ekstraklasy koszykarek.
Nadal bardzo dobrze spisuje się
krakowska Wisła, która w fi­
nale „A” pokonała w meczu

wyjazdowym Włókniarza Pa­
bianice 84:62 (33:27). Tylko
przez pierwsze kilka minut
mecz był wyrównany, później
uwidoczniła się wyraźna prze­
waga krakowianek, które pew-
nife wygrały i utrzymały się na

pierwszym miejscu w tabeli.

Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyły: Januszkiewicz 29 i Se­

weryn 29, dla pokonanych Ko­
zera 23 i Gburczyk 15.

.Spójnia Gdańsk — Ślęza Wro­
cław 78:82 (39:45).

Tabela finału „A”
1. WISŁA 20 38 1625—1158
2. Slęza 20 37 1546—1378
3. Włókniarz 20 32 1371—1298
4. Lech 19 30 1474—1318
5. AZS Poznań 19 29 1322—1374
6. Spójnia 20 27 1493—1470

Finał ,J3”: Znicz Pruszków —

ROW 68:65 (35:40), AZS Katowi­
ce — ŁKS 64:47 (30:29).

eena detaliczna w zł 75
«5
fis

wg wariantu ?ts
nazwa jedn. dotych- wyjściowego g g

•rtyktóM miary czasowa x 12 listopad* s
°

1983 r '0

laIbn

Chleb swykły 0,8 kg 1«,_ 22,— 22,— 24,— 20,—
Chleb pytlowy 1 kg 20,— 28,— 28,— 30.— 26,—
mąka wróci. 1 kg 23,— 31,— 31,— 34,— 29,—
mąka poznań. 1 kg 24,— 32,— 32,— 35,— 30,—

8). Podwyższyć w stopniu mniejszym niż proponowano w

wariancie II, ale nieco większym, niż zakładał to wariant la,
eeny mięsa oraz wędlin najwyższej klasy, np. schabu, cielę­
ciny bez kości, szynki gotowanej, kiełbas suchych.

Ceny detaliczne mięsa i wędlin najwyższej klasy byłyby
wyższe o 20,— do 30,— zł na kilogramie od cen zapropono­
wanych poprzednio w wariancie la, ale niższe o 10,— do
20,-— zł niż w wariancie II. Projektowane obecnie cerfytych
gatunków mięsa i wędlin obrazują następujące przykłady.

nazwa

artykułu

cena detaliczna w zł

według wariantu
Jedn. dotych- wyjściowego z

miary czasowa 12 listopada
1983 r.

o4)
£°

<V JS

la Ib n y

schab
cielęcina

1 kg 860,— 450,— 420,— 480,— 470,—

bez kości
kiełbasa

1 k« 400,— 440<- 440,— 400,— 460,—

myśliwska
szynka
wieprzowa

sucha 1 kg 600,— T40,— 700,— 760,— ,750,—

gotowana S kg 550,— 750,— 700,— 800,— 780,—

4) Ze względu na trudności z importepi ryżu ustalić jego
cenę w wysokości proponowanej w wariancie II to iest
46,—złza1kg.

5) Określić maksymalny dopuszczalny wzrost cen pieczy­
wa pszennego (na które piekarnie ustalają ceny umowne) 'w
taki sposób, by ceny te nie przekraczały ich wysokości za­
proponowanej w wariancie n. Oznacza to, że np. cena bułki
pszennej zwykłej o wadze 10 dkg, która wynosi obecnie 2,80
zł, mogłaby wzrosnąć nie więcej niż do 4,— zł.

6) Ustalić ceny pozostałych artykułów zgodnie z wariantem
la, a więc tym, który zawierał propozycje najmniejszych
podwyżek cen. Dotyczy to także masła, którego cena, zgodnie
z założeniami wariantu la wzrosłaby z 60,— do 78,— zł za

kostkę masła śmietankowego | z 77,— zł do 104,— zł za kost­
kę masła ekstra. Jak wiadomo, zgłaszane były liczne postu­
laty zmniejszeńia stopnia podwyżki cen masła. Biorąc pod
uwagę ograniczone możliwości produkcyjne tego najdelikat­
niejszego z tłuszczów, lecz zarazem najdroższego w' procesie
wytwarzania, Urząd Cen uważa za konieczne oodtrzvmanie

pierwotnej propozycji cenowej. Projektuje się natomiast nie
podwyższać cen tańszych zamienników masła, tj. margaryny
i oleju rzepakowego.

Ceny pozostałych artykułów projektuje się ustalić nastę­
pująco:

cena detaliczna
w złotych

nazwa artykułu miary dotychcza­
sowa

projekto­
wana

nowa cena

mleko i przetwory
•

mleko o zaw. 2 proc.
tłuszczu 15 10,— 11/—
mleko o zaw. 8,2 proc.
tłuszczu 1I■ 14,50 18,-
ser edamski tłusty 1kg 190,— 210,—
ser edamski pełnotłusty 1 kg 200,— 230,—
śmietana o zaw. 9 proc.
tłuszczu 0,25 I 14.— 16,—
śmietana c zaw. 12 proc.
tłuszczu 0,25 I 17,— 21.—
masło śmietankowe 0,23 kg 60,— 78,—
masło ekstra 0,25 kg 77,— 104.—

TŁUSZCZE ROŚLINNE /
masło roślinne „Vita” 0,25 kg 40,— 45,—
masło roślinne 0,25 kg 35,— 40,—
olej sojowy 0,5 1 63,— 78,—
olej słonecznikowy 0,5 1 73,— 88,—

MIĘSO WIEPRZOWB
boczek 1kg 110,— 120,—
żeberka 1kg 100 — 110,—
łopatka 1kg 250^- 280.—

MIĘSO WOŁOWE
mięso bez kości z udfea
lub łopatki 1kg 250 — 800.—

MIĘSO CIELĘCE
karkówka 1kg 140,— 150,—
kurczęta (w sprzedaży
reglamentowanej) 1kg 130.— ISO.—

WĘDLINY
kaszanka 1kg 60,— 80,—
salceson włoski 1kg 100,— 120,—
mortadela 1kg 100,— 120,—
kiełbasa zwyczajna ikg 190,— 210,—
serwolatka 1kg 280,— 300,—
kiełbasa krakowska
parzona 1kg 870.— 880,—
TŁUSZCZE ZWIERZĘCE
smalec 0,25 kg ST,50 80,—
słonina 1kg 100,— •no—

PRZETWORY ZBOŻOWE
kasza jęczmienna 1kg 24.— 32,-
kasza manna r 1kg 26,— 36,—
makaron bezjajeczny 0,5 kg 19,50 24,—
makaron 2-jajeczny 0,5 kg 28— 89.—

CUKIER

biały kryształ 1kg 5K-

Do nowych stawek s&siłków rodaianyeh włączona były­
by dotychczasowa rekompensaty.

W rodzinach o dochodach poniżej 5000 A na oeobę przy­
rost zasiłku na jedno dziecko wynosiłby średnio ok. 800 zł,
natomiast w rodzinach • dochodach wyższych przyrost za-

silków byłby nieznaczny.
4) Osobom otrzymującym świadczenia ■ funduszu alimen­

tacyjnego, nieuprawnionym do normalnych zasiłków rodzin­
nych, przyznać w miejsce dotychczasowej rekompensaty
specjalny dodatek w wysokości 1300 zl.

5) Młodzieży uczącej się w szkołach średnich i wyższych
przyznać, niezależnie od wysokości otrzymywanego stypen­
dium, zasiłki rodzinne w wysokości przewidzianej w Ul

etapie reformy zasiłków. Do nowych stawek zasiłków ro­
dzinnych włączone byłyby również dotychczasowo rekom­
pensaty. .

6) Osobom otrzymującym zasiłki z funduszy opieki spo­
łecznej przyznać dodatkową. pomoc materialną zwiększając
wysokość tych zasiłków o kwotę 300 zł miesięcznie.

II. Uwzględnić szereg postulatów i wniosków dodatkowo

zgłoszonych w toku konsultacji, zwłaszcza przez związki
zawodowe oraz Radę Krajową PRON, służących ochronie
ludzi o najniższych dochodach. W tym celu proponuje się:

1) Przyspieszenie o 1 rok III etapu rewaloryzacji emery­
tur i rent. Dzięki temu, niezależnie od już dokonywanych
wypłat II etapu rewaloryzacji, ok. 2,5 min emerytów i ren­
cistów uzyskałoby w bieżącym roku . dodatkowy wzrost

świadczeń o średnio 670 zł miesięcznie.
2) Rozszerzenie możliwości dodatkowego zarobkowania

emerytom i rencistom. W tym celu proponuje się podnieść
granicę dochodów z pracy, które mogliby oni otrzymywać
niezależnie, od pobieranej renty lub . emerytury. Wszyscy

• emeryci i renciści będą mogli bez utraty prawa do emery­
tury lub renty zarobić 97.200 zł rocznie, to jest o 50 proc,
więcej niż obecnie. Emeryci i renciści, którzy podejmą pra­
cę w zawodach deficytowych (np. zawody robotnicze, leka­
rze, pielęgniarki), będą mogli natomiast nie tracąc praw do

emerytury i tenty zarobić 129.600 zł rocznie.

3) Zniesienie wszelkich dotychczasowych ograniczeń za­
robkowych wobec kobiet podejmujących pracę nakładczą
w uspołecznionych zakładach pracy, w czasie urlopu wycho­
wawczego.

4) Stworzenie pracownikom, emerytom, rencistom, kobie­
tom na urlopach wychowawczych możliwości dodatkowego
zarobkowania w ramach tzw. zakładowych zespołów gospo­
darczych. Pozwala na to rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 14 listopada 1983 r. w sprawie zakładowych zespo­
łów gospodarczych produkujących na rynek.. Osiągane z te­
go tytułu zarobki nie powodują utraty prawa do otrzymy­
wania emerytury, renty i zasiłku wychowawczego.

5) Objęcie specjalnymi działaniami ochronnymi dzieci

ciężko chorych (wymagających specjalnej diety), których
koszty utrzymania wzrastają w większym niż przeciętnie
stopniu. W tym cęlu ok. 35 tysiącom dzieci otrzymującym
zwiększone, specjalne przydziały kartkowe na mięso, pod­
wyższone zostaną dotychczas otrzymywane świadczenia
o 150 zł, 300 zł lub 450 zł miesięcznie w zależności od wiel­
kości normy przydziału mięsa.

6) Niezwiększanie odpłatności sa żłobki I przedszkola
z tytułu wzrostu cen żywności.

7) Podniesienie diet i rozłąkowego.
8) Umożliwienie przedsiębiorstwom już w pierwszych

miesiącach bieżącego roku dokonywania zaliczkowych wy­
płat z zysku za rok 1983 (jeszcze przed sporządzeniem bi­
lansu). Ułatwi to rodzinom pracowniczym dostosowanie ich
budżetów do nowych cen.

*

Przedkładany rządowi projekt decyzji zakłada, JS ogólny
wzrost cen artykułów żywnościowych będzie mniejszy (wy­
niesie 112 mid zł) aniżeli w najniższym proponowanym
w listopadzie 1983 roku wariancie I (120 mid zl). Jest on

znacznie niższy, aniżeli w wariancie II (164 mid zł). Jedno­
cześnie kwota wyrównań (65 mid zł) będzie znacznie wyż­
sza od proponowanej w wariancie I (38 mid zł). A zatem
saldo obciążające ludność wyniesie 47 mid zł (112 mid zł —

65 mid zł). Jeżeli uwzględnić wzrost cen artykułów pochod­
nych, który szacuje się na ok. 5 mid zł, kwota obciążająca
ludność nie przekroczy 52 mid zł, a więc będzie niższa od

ogólnej kwoty wypłat z tytułu ubiegłorocznego wzrostu cen

skupu artykułów rolnych. Potwierdza to, iż głównym celem
podwyżki cen artykułów żywnościowych nie było i nie jest
ściągnięcie nadwyżki pieniądza od ludności. Jest to szcze­
gólnie zauważalne na tle przewidywanych łącznych przycho­
dów pieniężnych ludności w 1984 roku, które wraz z wy­
równaniami wyniosą 4868 mid zł i które będą wyższe o 588
mid zł od uzyskanych w 1983 roku.

Głównym celem podwyżek cen żywności jest na­
tomiast utrzymanie właściwych relacji między ce­
nami skupu a cenami detalicznymi, relacji mają­
cych istotne znaczenie dla rozwoju produkcji rolnej
i funkcjonowania rynku żywnościowego.

Jednocześnie poważnie usprawniony zostaje system świad­
czeń społecznych na rzecz ludności. Usuwa się wiele nie-,
jasności w dotychczas obowiązuj ących ,przepisach. Staje się
on bardziej sprawiedliwy.

Wielu grupom ludności, korzystającym ze świadczeń spo­
łecznych, umożliwia się rozszerzenie aktywności sawodowej
i uzyskiwanie tą drogą dodatkowych dochodów.

Ważną przesłanką dla prowadzenia polityki cen w przy­
szłości staną się ponadto opinie wyrażone w ankiecie kon­
sultacyjnej. w sprawie’ unikania, skokowych i szerokich

. zmian cen na rzecz niewielkich, sukcesywnych ruchów ce­
nowych. .

'

.

Społeczna dyskusja nad cenami przerodziła się w krótkim
czasie w dyskusję nad całokształtem naszej ekonomiki, nad

głównymi jej problemami oraz mechanizmami funkcjono­
wania gospodarki. Nie może to nie wywrzeć pozytywnego
wpływu na proces doskonalenia gospodarki oraz wzrost jej
efektywności.

Przebieg konsultacji jest świadectwem rosnącej aktyw­
ności obywateli, organizacji związkowych, społeczno-zawo­
dowych, naukowych, a także chęci współuczestniczenia
w kształtowaniu naszej narodowej ekonomiki. Minister do

spraw cen oraz minister pracy, płac i spraw socjalnych
zdając sobie sprawę z licznych niedoskonałości nowego
i nieokrzepłego jeszcze systemu konsultacji, przedkładają
rządowi niniejszy projekt w przekonaniu, iż uwzględnili
i wykorzystali w stopniu maksymalnie możliwym do zreali­
zowania postulaty ( wnioski op&di społecznej.

Z wizytą w małych klubach

BORKOWIANKA
Przez długie lata, dokładnie

przed ćwierć wieku, dla pił­
karzy 1 działaczy Ludowego
Zespołu Sportowego „Borko-
wianka” z Borku koło Bochni
marzeniem była gra w piłkar­
skiej A klasie. Latem ub; r.

ziściły się te plany i Borko-
wianka gra z powodzeniem (po
I rundzie zajmuje wysoką 5
lokatę) w tarnowskiej A kla­
sie.

W Borku zaczynano dosłow­
nie od zera. Udało się jakoś,
acz nie bez kłopotów, wykroić
s kilkusethsktarowego błonia —

boisko, potem w pobliskim le-
sie „zorganizowano” niezupeł­
nie legalnie drzewo na bram­
ki. I już można było kopać,
oczywiście pod szyldem LZS.

Stopniowo zdobywano wypo­
sażenie kosztem . wielu wysił­
ków, bo jakoś nikt nie spie­
szył się z dotacjami, poza je­
dyną Radą Wojewódzką LZS.
Ale były to skromnlutkie do­
tacje, głównie trzeba było li­
czyć na siebie samych. Na
szczęście LZS w Borku dyspo­
nował zawsze ofiarnymi dzia­
łaczami i organizatorami. Kie­
dyś byli to: Franciszek Kielan,
Jan Orlik, Franciszek Biernat,
Franciszek Skrzypek i inni,
dziś są to: Zbigniew Jaeak
(prezes), Stanisław WaSniowski
(wiceprezes), Józef Kmieć (kie­

rownik drużyny piłkarskiej),
Tadeusz Biernat i wielu in­
nych.

Teraz działacze marzą — że­
by tak jeszcze trochę pieniędzy
na działalność sportową. Nie­
wielkie dotacje Urzędu . Gminy
1 R!W LZS nie zaspokajają
wszystkich potrzeb. Jest na

terenie gminy wiele instytucji
i zakładów np. Zakłady Jaj-
czarskie w Dębinie, Gminna

Spółdzielnia, SKR, Spółdzielnia
Produkcyjna — niestety jak na

razie nie finansują one spor­
tu. W tym układzie klub mu­
si liczyć nadal głównie na

siebie. Ofiarności nadal nie
brakuje. Przykładowo wicepre­
zes Stanisław Waśniowski do­
wozi zawodników na treningi
własną taksówką bagażową...

Myślę, że warto wymienić
nazwiska zawodników, którzy
wywalczyli dla Borkowianki

miejsce w klasie A. Są to:

Ryszard Abramowicz, Tadeusz
Biernat, Ryszard Dziedzic, Je­
rzy Gawor, Tadeusz Gawor,
Wiesław Gawor, Kazimierz
Góra, Krzysztof Góra, Włady­
sław Kłuś, Kazimierz Kmieć,
Stanisław Kociołek, Czesław
Kołodziej,Krzysztof Kołodziej.
Wiesław Kołodziej, Andrzej
Mucha, Jan Nowak, Jacek
Przepiórka, Robert Skrzypek
i Tadeusz Skrzypek, (a)

i

W kilku wierszach
• Hiszpan Jose Higueras i A-

merykanin Johan Kriek zakwa­
lifikowali się do ćwierćfinału
turnieju Masters 83. W nowo­
jorskiej hali Madison Sąuare
Garden Higueras pokonał gładko
Argentyńczyka Jose Luisa Cler-
ca 6:2, 6:3, a Kriek zwyciężył
młodego Amerykanina Jimmy
Ariasa po zaciętej walce 7:8
(tie-break 7:5) 6:4.

• Konkurs skoków liarciars-
kich w Cortina d’Ampezzo zali­
czany do klasyfikacji Pucharu
Świata wygrał Jens Weissflog
(NRD) uzyskując notę 216,6 pkt.
za skoki na odległość 87 i 90,5 m.

Drugi był Horst Bulau (Kanada)
— 210,9 pkt. a trzeci Klaus 'O-
stwald (NRD) — 203,6 pkt.

• W rozegranym w miejsco­
wości Patras meczu olimpijskich
reprezentacji piłkarskich Polski
i Grecji zwyciężyli gospodarza
2:1 (1:0).

• Mistrzostwa Europy w łyż­
wiarstwie figurowym: po pro­
gramie skróconym solistów lide­
rem jest Fadiejew (ZSRR) — 2,8

, Trzecie

zwycięstwo Polaków
w superlidze

W meczu europejskiej super­
ligi tenisa stołowego. Polską po­
konała w Lyonie Francję 4:3.
Jest to trzecie zwycięstwo na­
szej drużyny nad „trójkolorowy­
mi” w. historii występów w su­
perlidze oraz trzecia wygrana

Express Lotek

3, 12, 13, 25, 30

Mały Lotek

I los.: 3, 12, 14, 21, 22

II los.: 5, 17, 19, 21, 30

Wiceprezes KTH Legia STANISŁAW MIREK:

Kryzys mamy za sobą
Po latach kryzysu w krynic5- strzębia i Sanoka jest bardzo nadużywanie alkoholu. Czy nie

kim hokeju nareszcie zaczyna zacięta, a miejsca w finałowej obawialiście się przyjąć go do
się coś dziać. Wprawdzie trud- czwórce tylko dwa. Osobiście zespołu?
no powiedzieć już w tej chwili, jestem optymistą. Dysponujemy — Jest to na pewno brudny

Czy ożywienie to jest tylko ehwi- obecnie niezłym zespołem, któ- charakter, przekonało się o tym
lowe, ale obecne wyniki pozwą- ry potrafi zagrać na dobrym już kilka innych klubów. Chło-

lają mieć nadzieję na lepsze poziomie. W drużynie panuje pak ten wychował się jednak
czasy dla następców Burdy, Le- dobra atmosfera, na lód powró- w naszym klubie i nie chce-

wickiego, Kurka... Hokeiści ciii zawodnicy, którzy już my zostawić go teraz bez pó-
KTH/Legia znajdują się w ści- wcześniej pożegnali się z łyż- mocy. Przecież gdyby nie ho-

sSej czołówce II ligi i mają wami. Najstarszy z nich Zdzi- kej, to trzeba by było tego mło-
szansę powalczyć o awans do sław Kustra ma już 38 lat. dego człowieka już teraz spisać
ekstraklasy. Czy stać ich na to — Chyba nie chcecie opierać na straty.
już w tym sezonie? — z tym jkładu na sportowych „eme- — IV składzie zespołu jest
pytaniem zwróciłem się do wi- rytach". kilka nazwisk, zawodników spo-
ceprezesa klubu mgr. STANI- — Nie brak w drużynie tre- za Krynicy.
SŁAWA MIRKA. nera Kazimierza Bryniąrskiego — Tak. W tej chwili w na-

— Wierzymy, że stać nas na młodszych hokeistów. Mamy je- szej drużynie kilku hokeistów
awans już w tym roku i bąr- dńą piątkę młodych zawodni- odbywa służbę wojskową.
dzo ehciellbyśmy wykorzystać ków, którzy przyszli z zespołu — Jak widać połączenie z Le­
ją szansę, tym bardziej, że kry- juniorów. Niemniej w chwili gią dało wam poważny atut.

nicki hokej skończył w tym se- obecnej oblicze zespołu tworzą Możecie teraz zbudować silną
sezonie 55 lait. Powrót do I ligi doświadczeni hokeiści, tacy jak drużynę w oparciu o zawodni-
by-łby najmilej widzianym pre- Kilar, Potoczek, Radzik, Toma- ków z innych klubów...
zentem dla naszego klubu. szkiewlcz i Mużeiak. — ...nikogo jeszcze nie wzię-

— Aby móc myśleć o awan- — Marek Mużeiak nie nale-. liśmy siłą i nie marny zamiaru
sie trzeba najpierw wyjść z iy do zawodników, na których tego robić! Natomiast z całą sa-

grupy... można polegać. Ostatnio został tysfakcją muszę stwierdzić, że
— ...walka z hokeistami ,Ja- wyrzucony z GKS Tychy za nie brak ochotników do wy­

Nie widać
Zapasy należały kiedyś do jed­

nych z popularniejszych spor­
tów w Krakowie, działało wiele
sekcji, było widu utalentowa­
nych zawodników. Największą
sławę zdobył Władysław Bajo­
rek, wielokrotny mistrz Polski,
miał także na swym koncie du­
że sukcesy międzynarodowe.
Dziś zapasy straciły na popu­
larności, a następców Władysła­
wa Bajorka zupełnie nie widać.

Sekcje zapasów w stylu wol­
nym prowadzą w okręgu kra­
kowskim: Prądniczanka, Raba

Dobczyce, ŁKS Puszcza Niepoło­
mice i WLKS Krakus. Swoszo-
wlee. W sumie trenuje około 126
zawodników. Są to głównie mło­
dzicy i juniorzy młodsi (do lat
18), w starszych kategoriach Wa­
gowych kluby nie mają z regu­
ły reprezentantów.

Największe nadzieje wiązano
kiedyś z Prądniczanką, która

dysponuje własną halą, dobrym
zapleczem. Większość zawodni­
ków tej sekcji to chłopcy z miej­
scowości Zalas koło Krzeezo-
wic, gdzie powstała filia klubu.
W samym Krakowie trudno bo­
wiem znaleźć chętnych do upra­
wiania tej dyscypliny sportu.
Na ostatniej Ogólnopolskiej
Spartakiadzie Młodzieży starto­
wało aż 8 reprezentantów Prąd-
niczanki. jednak sukcesów me­
dalowych nie odnieśli. Jest to
nadał najsilniejsza sekcja w

okręgu, ale — jak poinformował
Bania wicepreaee Okręgowego

pkt., wyprzedzając Cerne (RFN)
i Simonda (Francja) .— po 3 pkt.
Filipowski zajmuje ósme miej­
sce — 8,4 pkt.

• Nadal bardzo dobrze spisu­
je się nasza szachowa arcymi­
strzyni Hanna Ereńska-Radzew-
ska w tradycyjnym turnieju w

jugosłowiańskiej miejscowości
Jajcy. Polka zremisowała w

trzeciej rundzie z b. mistrzynią
świata Noną Gaprindaszwili
(ZSRR) i wraz z nią dzieli pier­
wsze miejsce w tabeli — obie po
2,5 pkt.

• W Los Angeles przebywa
mistrzyni świata w biegach na

409 i 800 m Czechoslowaezka
Jarmila Kratochvilova, zapozna­
jąc się s bieżnią olimpijskiego
stadionu. Będzie ona musiała zde­
cydować się na jakim dystansie
pobiegnie podczas Igrzysk. W
Los Angeles bowiem finały bie­
gów na 400 i 8Ó0 m dzielić bę­
dzie różnica zaledwie 15 minut.

B Hokejowy Puchar PZHL 1

„Sportu”: GKS Tychy — BKS
Bydgoszcz 9:5 (2:3, 4:0, 3:2), Po­
lonia Bytom — ŁKS 8:2 (3:0, 3:2,
2:0).

w edycji 1983/84 (poprzednio z

RFN i ze Szwecją).
Wyniki poszczególnych gier

(na pierwszym miejscu gospoda­
rze): Birocheau — Kucharski
2:0. Martin — Dryszel 1:2,
Thriet — Szatko 0:2, Martin, Bi­
rocheau — Kucharski, Dryszel
1:2, Thiriet, Martin — Szatko,
Kucharski 2:1, Birochean— Dry­
szel 2:0, Martin — Kucharski 0:2.

Hutnik zaprasza
na ślizgawkę

KS „Hutnik” Kraków zaprą-
sza na sztuczne lodowisko co­
dziennie w godz. 8.00—20.30 z

wyjątkiem poniedziałków i
śród tg godz. od 16.30 do 18.30

(nauka jazdy na łyżwach dla
dzieci)..

stępów w naszym klubie. W

tej chwili służbę wojskową od­
bywa u nas 6 żołnierzy spoza
Krynicy. To, że jesteśmy klu­
bem wojskowym pozwala nam

przede wszystkim naL utrzyma­
nie w Krynicy własnych wycho­
wanków. Niedawno ŁKS chciał
nam zabrać utalentowanego na­
pastnika Leszka Zwierza, ale

postawiliśmy sprawę jasno: w

wypadku, przejścia do Łodzi,
zostanie on natychmiast powo­
łany do odbycia służby wojsko­
wej.

— Czy ta fuzja rozwiązała
również wasze kłopoty finan­
sowe?

— Nie. Pomocy finansowej nie
otrzymaliśmy. Nie dostali^ny
również żadnego sprzętu z

Warszawy. Wbrew wcześniej­
szym zapowiedziom żaden z za­
wodników warszawskich ni*
zasilił naszego klubu.

—Panie prezesie, czy można
już w tej chwili powiedzieć o

kryzysie krynickiego hokeja w

czasie przeszłym?
— Tak. Jestem przekonany,

że kryzys hokeja w Krynicy
został zażegnany. Nasze mia­
sto kocha hokej i wierzę, że

już niedługo w Krynicy będzie­
my oglądać mecze I ligi.

JANUSZ KOZIOŁ

następców Władysława Bajorka
Związku Zapaśniczego w Krako­
wie Janusz Drobnlak — ostatnio
coś się tutaj popsuło, nie ma tak

dobrej atmosfery dla zapaśników
jaka była kiedyś. A trzeba przy­
pomnieć, że wychowankiem klu­
bu jest m. in. Andrzej Jędrejas
(obecnie Stal Rzeszów), członek
kadry olimpijskiej, uczestnik
mistrzostw świata. Zapaśnicy
Prądniczanki odnosili spore
sukcesy, -zdobywali medale pod­
czas OSM, teraz wyniki są znacz­
nie słabsze. Warto, aby sportowe
władze miejskie przyjrzały się
dokładniej pracy w tym klubie.

Raba Dobczyce ma zaledwie
kilkunastu zawodników. Kiedyś
trenowali tu „klasycy”, teraz
stworzono jakby nową sekcję,
wprowadzając styl wolny. Po
wyraźnym regresie — daje się
zaznaczyć pewna stabilizacja.
Czy nastąpi postęp?

Podobnie w WLKS Krakus
Swoszowice, który działa w o-

parciu o Technikum Melioracji
Wodnej. Niewielu zawodników,
słabe wyniki.

Puszcza Niepołomice — także z

tym klubem działeze OZZ wią­
zali pewhe nadzieje. Niestety,
zapasy stają się tu coraz mniej
popularne, wypierają je rugby,
propagowane przez jednego z

miejscowych nauczycieli wf.
Klub stworzył filie zapaśnicze w

Kłaju i Staniątkaoh. Może tam
młodzież polubi tę dyscyplinę
sportu?

Niewfeie lepiej wygląda sytua­

cja w trzech klubach prowadzą­
cych sekcje zapaśnicze stylu
klasycznego: w Dalinie Myśleni­
ce, Garbarni i Bieżanowiance.
Liczono przede wszystkim, źe
Myślenice staną się silnym
ośrodkiem, tu przecież wybudo­
wano halę specjalnie dla zapa­
śników. Niestety, z sali korzystają
głównie przedstawiciele innych
sekcji, natomiast „klasycy” mają
spore trudności treningowe. Od

pewnego czasu traktuje
'

się ich
po macoszemu. Odnoszą też co­
raz mniejsze sukcesy. Sekcja
przeżywała wyraźny kryzys dwa
lata temu, teraz nastąpiła pewna
stabilizacja, ale i tak dla zapa­
sów robi się w Myślenicach nie­
wiele w porównaniu z możliwo­
ściami. Krakowskie władze spor­
towe wystosowały kilka dni te­
mu do władz klubu pismo, w

którym zwracają uwagę na wy­
korzystywanie sali sportowej
niezgodnie z jej pierwotnym
przeznaczeniem. Czy zapaśnicy
wrócą w Dalinie do łask?

Zaledwie kilkunastu zapaśni­
ków trenuje w Garbarni. Sekcja
jest prawie w zaniku. Na doda­
tek sala treningowa klubu jest
od półtora roku w remoncie, co

znacznie utrudnia prowadzenie
szkolenia. Po oddaniu do użytku
sali przy ul. Smolki klub powi­
nien więcej troski wykazać o

sekcję i stworzyć jej •odpowied­
nie możliwości rozwoju.

Najprężniej działa obecnie Bie-
żanowianka, która nawiązała

współpracę z SP nr 24 i szkoli
dużą grupę młodzieży. Czy jed­
nak wśród tych kilkunastolet­
nich ehłopcó-w znajdą się talen­
ty na miarę Władysława Bajor­
ka?

„Kryzys, który był wyraźny
dwa lata temu, mamy chyba już
zó sobą — mówi . wicepreze*
Okręgowego Związku Zapaśni­
czego Janusz Drobniak. Nie zna­
czy jednak, że jest dobrze. Bo­
rykamy się z wieloma trudnoś­
ciami, brakuje przede wszyst­
kim trenerów i instruktorów.
Okręg przeszkolił w ostatnich
latach około 40 instruktorów, al«
niewielu z nich podejmuje pracę
w klubach ze względu na. niskie
zarobki. Nie najlepiej jest także
z naborem młodzieży, która nie
garnie się do sportu zapaśniczego.
Niestety, w większości klubów

sekcje zapaśnicze traktuje się po
macoszemu. Co zamierzamy ro­
bić, by ratować zapasy w okrę­
gu krakowskim? • Przeprowadza­
my rozmowy z władzami klu­
bów i w miarę możliwości. bę­
dziemy im pomagać. Chceiny w

tym roku wprowadzić we-

wnątrzokręgowe rozgrywki dru­
żynowe, by młodzież,miała okaz­
ję do częstych startów. Nie jes­
teśmy jednak w stanie rozwią­
zać wszystkich problemów, z po­
mocą muszą nam przyjść sarnę
kluby”.

TADEUSZ GÓRSKI



U STYCZNIA 1984 R. — NR 10 Gazeta krakowska Str. I

Koledze

WŁADYSŁAWOWI

KUĆMIERCZYKOWI
przewodniczącemu NSZZ
pracowników FOB „Artt-
graph” składamy wyrazy
głębokiego współczucia z po­

wodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, KZ PZPR
1 Zarząd NSZZ FOB

„Arfigraph”
koleżanki 1 koledzy

PRACA

gLACHARZY samochodowych,
agą być b®z uprawnień, oraz

uczniów zatrudni Zakład Napra­
wy Nadwozi Samochodowych,
Nowy Targ, ul. Jana Pawła II
TI. Zgłoszenie: teł. 58-78. g-87481

NAUKA

YASCB towarzyskie — kursy
miesięczne organizuje KUSP
„Gromada". Wpisy: ul. Jena 18,
w podwórcu, tel. 22-88-85, w godz.
JO—17.

SPRZEDAŻ

KUKURYDZĘ do prażenia sprze­
dam. Cena 280 zł, Adam ffa
wrzynlafe. 56-120 Brzeg Dolny,
OWN II 20E/9. P-ł

POMIDORY „Barao”. s m wyso­
kie 1 „Clłmtoll.ng” najwcześniej­
sze. nasiona 75 zł porcja — wy­
syła za pobraniem Stanisław Po,
lak. Stary Węgliniec, 59-940 Wę­
gliniec. A-229

RURY .ocynk., czarne — sprzedam.
Oferty 85987 „Prasa” Kraków, Wl­
ślna 3.

FUTRO x nutrii — szafiry —

sprzedam. Kraków, ul. Zarzecze 89.

__________________________ g-86074
SOLIDNE meble — komplet sto­
łowy — sprzedam. Oferty: 88S02
„Prasa” Kraków, Wlślna J.

3-POKOJOWB, euperkomfortowe,
Ruda Śląska — zamienię na Kra­
ków. Oferty: *eso* Kra­
ków. Wlślna Ł

MIESZKANIE M-*. telefon, w

Nowym Sączu, zamienię na rów.
norzędne w centrum Krakowa.
Oferty: B8S81 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 3.

CZĘSTOCHOWA — M-4 spółdziel­
cza zamienię na podobne lub
mniejsze w Krakowie. Zgłoszenia:
Maria Kluiniak. Częstochowa, ul.
Iwaszkiewicza */M. S-M351

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, kupne-eprze-
daż poleca pośrednictwo. Stron-
czak, al. Słowackiego 58.13 —

poniedziałki, czwartki. godz.
10—17.

SPRZEDAM 8-arową działkę a

rozpoczętą budową domu, 8 km
od Nowego Sącza. Wiad. Nowy
Sąca, tel. ■300-49 po godz. 19.

8-7403#

WCZASY

RABKA! Pokój do wynajęcie na

Okres zimowy. Wszelkie wygody.
Adres: Krystynę Kowalczyk, ul.
Na Banię 2#, 84-4W Rabka, tel.
765-81. g-«5®0S

ZGUBY

SEPIAL Jacek, zam. Kraków,
ul. Krowoderskich Zuchów 18/38,
zgubił legitymację rekotoą nr

982/83. wydaną przez XIV LO Rn.
M. Kopernika w Krakowie.

g-48885
SMYK Krystyna, zam. Kraków,
ul. Aleksandry 3/84. zgubiła le­
gitymację atudenckę nr S2/IS/83/83,
wydaną przez UJ. g-85712
SKUPINSKA Zofie, zamieszkała
w Zagorzynle IB. poczta Łącko,
zgubiła legitymację szkolną nr

473, wydaną przez Liceum Zawo­
dowe 1 Zasadniczą Szfeołę Zawo­
dową w Krościenku n. Dunajcem.

K-9666

WYORYWACZO-ŁADOWACZ „Or­
lik” A sprzedam. Artur Sternik,
Obręczna 62. 27-580 Sadowię, woj.
tarnobrzeskie: , g-85722

OPONY 155X12
155X12.- Kraików.

zamienię aa

tel. 88-48-58.
g-SS028

CIĄGNIK C-3
cją) sprzedam.
Kłosowa 41.

50 3P <x gwaran-
Olsztyn-Dajtkl, ul.

CZYNNY zakład garbowania
«kór bez włosa, w woj. kaliskim
— sprzedam. Oferty: nr 8208 Biu­
ro Ogłoszeń, Kielce.

SKODĘ RT samowyładowczą z

częściami oraz Tarpana na części
— sprzedam. Rola Tadeusz. Bl-
czyce Górne 59. woj. nowosądec­
kie. S-74630

MULTIKAR 34 stan dobry _

sprzedam. Gawllik Antoni. Pisa­
rzowa 88 woj. nowosądeckie.

S-74881

FIAT 1500, listopad 1982 zamienię
na Skodę rocznik 1982. Skierleń-
skl. Nowy Sącz. Broniewskiego
4/C/9. . S-74652

SPRZEDAM samochód ciężarowy
Praga po remoncie kapitalnym.
Poznań, tel. 28-88-48 lub Nararno-
wicka 248.

TYLNY most, skrzynię biegów,
koła z samochodu Lublin nada­
jące się do ciągnika własnej■konstrukcji — sprzedam. Nowy
Sącz. tel. 281-84. S-7462S

SILNIK do Wartburga 558 na

chodzie i dwa łańcuchy do ..Ła­
dy” — sprzedam. Zgłoszenia: Dę­
bica. ul. Łękowa 10. tel. 38-58.

T-79992

BŁAM karakułowy, czarny i ko­
żuch damski, turecki — sprze­
dam. Wiadomość: Tarnów: tel.
802-28. T-79993

USŁUGI

MOZAIKĘ, parkiety
klinule. lakieruje
tel. 44-87-88.

Układa, ey-
Kałuzieńskl,

g-S649S

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin. obić tapicerskieh — agre­
gatem VAP — Stacher*. telefon
11-94-88. g-88874

UKŁADANIE flizów, terakoty,
szybko i solidnie — Błoekł, tel.
22-00-87 (do godz. 9). g-»

RÓŻNE

UNIWERSALNE spawarki trans-
formatorowe 380V/220V, możliwość
spawania elektrodami o różnych
kolorach, średnice od 1 do 8 mm,
z dwuletnią gwarancją — wyko­
nuje „Elektromechanika” — An­
drzej Sobusia, Krosno-Pdanlka,
Gwardii Ludowej 4. tel. 338-58.

P-284

HALSZKA” kojarzy małżeń­
stwa. Kontakty zagraniczne. Ża­
ry, skrytka 13. A-2OT

DUŻY wybór ofert matrymo­
nialnych — dyskretnie. szybko
przesyła „Neptun”. Gdańsk 50,
skrytka T.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa Biuro Matrymonialne „Dia­
na” —

, Gliwice, Skrytka 43.
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! KURSY I
* KIEROWNIKÓW |

zakładów gastreno- 3
micznyeh

* KELNERÓW
i BUFETOWYCH

* PALACZY e.A
* TAŃCA

s
fi
i

wpisy a
LOKALE tewarsyskies®

ORGANIZUJB 1

przyjmuje
Rejonowy

Uniwersytet Robotniczy
ZSMP

w Zakopanem, ni. Kośclusw
ki 11, tel. S8-95, codzien­
nie w rodź. 9—17.

MŁODE małżeństwo s drA sokiem
pilnie • poszukuje niekrępującego
mieszkania. Oferty: 86714 „Prasw’
Kraików, Wiślna 2.

MIESZKANIE komfortowe, pokój
z kuchnią. 38 m2, w centrum My­
ślenic — sprzedam. Oferty: 85531
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.
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NOWY ZAKŁAD USŁUGOWY

optyki okularowej
g URUCHOMIŁO
D w Krakowie przy uL Czarnowiejskiej 4S/4S

O Przedsiębiorstw©
□ Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi
□ «A R PI S» w KRAKOWIE

□□ Zakład czynny w godz. 10—18-

iiimiiiiiimiiiBiiiiiiimiiiiiuimmmimimtmiiiiiiiimiimii.

ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAZOWY „SPOMA8Z”
w Krakowie, ul. Wielicka 44e, (wejście od ni. Wodnej)

ZATRUDNI natychmiast:
♦ KIEROWNIKA magazynu centralnego
> 2 MAGAZYNIERÓW
♦ 2 PORTIERÓW

Warunki pracy do omówienia w Dziale Służb Pra­
cowniczych, teł. 55-41-77.

SniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiHiiiiiiiiiiiiniiiiHiiniiHiiiiiiiiiiiiinn

Spółdzielnia Pracy
Wytwórnia Sprzętu Zootechnicznego

„ZOOTECHNIKA”
KRAKÓW, ul. DIETLA 49

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że od dnia 16. OL 1984 ».

następuje
zmiana numerów centrali telefonicznej

mieszczącej się w zakładzie przy ul. Klimeckiego 1

na numery:
55-45-87
55-46-58 .

55-45-11

(^DQOOOOOOCXXXXX3C»OOOOOaOOOOOOOOOOOOOOOOO

SPECJALISTĘ
D.8. PRZETWÓRSTWA OWOCOWO-WARZYWNEGO

ZATRUDNI

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniezo-Pszezelarska
w Dębicy.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie i kil­
kuletnia praktyka w zawodzie..

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w RSOP w

Dębicv, ul. Krakowska 1. tel. 24-56.

□□

□□□□□□□
□□□

Sklep „PEWEX
rr

w Krakowie

przy uL Grodzkie} 40

PROWADZI

kiermaszową sprzedaż
niektórych artykułów:

O galanteryjnych
o DZIEWIARSKICH

O KONFEKCYJNYCH

z 30 proc, bonifikatą

eeeeoeeeeeeeeeeaeeeoeeeoGeeeeeeeeGeaeeeoo

Spółdzielnia Niewidomych BP R O M E T

w Sosnowcu, uL Lipowa li

poszukuje wykonawcy
O KSZTAŁTEK DREWNIANYCH

O KLAMER do BIELIZNY
w ilości 1-500 ty*, kpi. w 1984 r.

lub KUPI PILNIE

URZĄDZENIE do Ich produkcji.
Oferty przyjmuje t informacji udziela Dział Zbyto,

Eksportu i Kooperacji Spółdzielni, tel. 66-08-61 do 65,
wewn. 253.

K-8899
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Uwaga posiadacze samochodów

prywatnych i uspołecznionych!
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

KOŁEK ROLNICZYCH w GDOWIE

UPRZEJMIE INFORMUJE, le o4 9 stycznia 1984 ».

STACJA DIAGNOSTYCZNA
otwarta będzie we wszystkie dni tygodnia, z wyjątkiem

sobót 1 świąt,
w godz. 7.30—14. 30 oraz we wtorki i piątki w godz. 11—18-

Ponadto informuje, te zgodnie z nowym kodeksem

drogowym REJESTRUJE POJAZDY Z TERENU

CAŁEJ POLSKL
K-9202

PRZETARGI

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki w Nowym
Sączu, ul. Jagiellońska 56, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące samochody:

1. Nysa 522, mikrobus, rok produkcji 1977, zużycie pojazdu
65%, cena wywoławcza 189.700 zł.

2. Nysa F 522, furgon specjalny, rok produkcji 1973, zuży­
cie pojazdu 70%, cena wywoławcza 156,600 zł.

3. Fiat 125 p 1500, rok produkcji 1974 zużycie pojazdu ICP/n,
ee.na wywoławcza 170.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3111984 y. o godz. 10, w bu­
dynku NBP O/Woj. w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 58.

Pojazdy można oglądać w dniach 26u—:2711984 r. w godz.
10—11 w siedzibie Oddziału.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Oddziału w terminie do dnia 30 1 1984 r.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.
NBP O/Woj. w Nowym Sączu nie ponosi odpowiedzialności

ża wady ukryte wymienionych pojazdów.

Zakład Serwisu Technicznego Interatominstrument Oddział w

Krakowie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochody:
— Nysa 522-5/15, rok prąd. 1980, przebieg 140 tys. km — ce­
na wywoławcza 182.700 zł
— Fiat 125 p 1500 combi, rok prod. 1978, przebieg 114 tys. km
— cena wywoławcza 348.000 zł.

Pnzetarg odbędzie się w dniu 31184 o godz. 10, w siedzi­
bie Zakładu, przy ul. 18 Stycznia 67.

Wadium w wysokości 10ć»/a ceny wywoławczej, należy wpła­
cać w kasie Zakładu w dniu przetargu do godz. 9.45- *1

Pojazdy można oglądać na parkingu przy ul. 18 Stycznia
55 (Fiat) i parzy ul. Dzierżyńskiego 124 (Nysa) w przeddzień
przetargu w godz. 10—12.

O ile nie dojdzie do skutku I przetarg, H przetarg odbę­
dzie się za tydzień o tej samej porze, przy czym cena wywo­
ławcza zostanie obniżona o 30%.

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego „PEWEX” Od­
dział w Krakowie uL 18 Stycznia 51 — ogłasza, że w DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sieci wykonanie
instalacji teletechnicznej w pawilonie handlowym ,JPewex’
Oddział Kraków.

Wszelkich informacji udziela Dział Inwestycji i Remon
tćw — Kraków, ul. Makuszyńskiego 15, tek 44-62-45, wewn.

210. Termin rozpoczęcia robót. 1.II.1984 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w sala,kowanych kopertach s napisem .przetarg”,
należy składać w sekretariacie przy uŁ Makuszyńskiego 15
do dńia 29.1.1084 r.

-Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 30.1.1984 r. w se­
kretariacie przy ul. Makuszyńskiego 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta łub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Fizycznego w Krakowie, al. Planu
że w DRODZE PRZETARGU NIE-

Akademia Wychowania
6-Ietniego 62 a, ogłasza,
OGRANICZONEGO zleci wykonanie remontu blacharki przy
samochodzie Nysa 521 T. nr rej. KRA 502 G.

Podkładki ofertowe oraz informacje dotyczące zakresu prac
można uzyskać w Sekcji Transportu, w pawilonie I A, po­
kój 508.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach s napisem .gmzetarg”
należy składać w terminie do dnia 26.01.1984 r. w sekreta­
riacie Dyrektora Administracyjnego AWF, pokój 411, pawi­
lonIA.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.01.1984 r.

o godz. 9 przy al. Planu 6-letndego 62 a, pokój 413.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu be® obowiązku podania przyczyn.

Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów” w Krakowie,
ul. Pułanki 29, sprzedadzą w DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

1) samochód dostawczy Syrena R-20, nr fabryczny 282585,
nr silnika RA-394. rok produkcji 1975, stopień zużycia
60%, cena wywoławcza 96.000 zł

1 samochód terenowo-osobowy UAZ 469B, nr • fabryczny
217015, nr silnika 70605048, rob produkcji 1977, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 208.500 ■&
Przetarg odbędzie się w dniu 1 lutego 1984 r. o god®. 10

w KZN ,.Bieżanów”, ul. Pułanki 29.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w przeddzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać codziennie w godz. 9—11, z wy­

jątkiem piątków i sobót, w miejscu przeprowadzenia prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w ezęśei lub
całości bes obowiązku podania przyczyny.

Fabryka Elementów Wyposażeniu Budownictwa JKetalplaate
-Kraków”, Kraków, nl. Romanowleza 7 — sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód Fiat
125 p/1500. nr rej. KRA-316 E, rek produkcji 1979, stopień zu-

życia 30%. Cena wywoławcza wynosi 400 000 zL

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1984 r. o godz. 10/
w świetlicy zakładowej przy uL Romanowicza 7.

Samochód można oglądać od dnia 26 1 84 r. w godz. 12—14.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu, dc godz. 14.

Jeśli I przetarg nie dojdzie do skutku, II przetarg odbę­
dzie się w dniu 14 lutego 1984 r.o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w JankoweJ, gmina Bobowa,
woj. nowosądeckie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO następujący sprzęt:

— 6 przyczep typu D-47A, nr orzec®. 410/1, ceny wywoław­
cze od 22.500 do 110.000 zł

— 2 prasy typu PS-2at nr orzec®. 416/8, cenr wywoławczo
od 60.900 do 68.000 żł

— naczepę typu T004, nr ©rzecz. 416/7, cena wywoławcza
83.700 zł

— ładowarkę typ T-214'l, nr ©rzecz. 410/8, cena wywoław­
cza 184.600 zł

— rozrzutnik typ N-213, nr orzesz. 410/0, cena wywoławcza
57.400 zł

— rozsiewasz typu N-014, nr ©rzecz. 410/13, cena wywoław­
cza 65.300 zł

— pługofrezarkę typu U-032, nr ©rzecz. 410/14, cena wywo­
ławcza 34.400 zł

— 5 kosiarek typu RZS 168, nr ©rzecz. 410/15 oeay wywo­
ławcza od 67.300 do 95.000 zł

— bronę typu Z-2, nr orzecz. 410/20, cena wywoławcza
37.900 zł

— glebogryzarkę typ U-500, nr ©rzecz. 410/21, cena wywo­
ławcza 11.600 zł

— pług typ U-024, nr orzesz, 410/22, cena wywoławcza
4.800 zł

— 3 ciągniki — jeden typ C-360 1 dwa typu C-330, nr

©rzecz. 410/24, ceny wywoławcze od 301.600 do 443.000 zł
— betoniarkę typ 400L, nr orzec®. 410/27, cena wywoławcza

30.700 zł
— adapter do kukurydzy, typ FKA 451, nr orzecz. 410/32,

cena wywoławcza 198.300 zł
— samochód Syrena R-20, nr orzecz. 410/33, cena wywoław­

cza 72.000 zł
— tokarkę do drewna, nr ©rzecz. 410/34, cena wywoławcza

220.000 a.

Przetarg odbędzie się dnia 31 styeania 1084 r„ o god®. 10,
w świetlicy SUR Jankowa.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić do kasy SUR Jankowa, najpóźniej godzinę przed rozpo­
częciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przycźyn. '

.

K-9649

Rejon Dróg Publicznych w Krakowie, ul. Mogilska 25, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU samochód m-kł Nysa-521, nr

rej. KRC-560D, rok produkcji 1975, zużyty w 70*’/».

Cena wywoławcza wynosi 220.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 3 lutego 1984 r. e godz. 10, w

bazie transportowej przy ul. Grzegórzeckiej 102 w Krakowie.
Pojazd można oglądać we wtorki, środy i czwartki w godz.

10.00—12.00.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła-

oić w kasie Rejonu ul. Mogilska 25, VI piętro, pck. 627 naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be® obowiąz­
ku podania przyczyn;

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Nowej Hucie, os. Kośclel-
niki, ul. Pysocice 7, ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda następujący sprzęt:
— ciągnik C-330
— ciągnik C-360
— przyczepę D-47
— 2 snopowiązałki WC-5
— ładowacz obornika UMHZ-500
— 2 rozsiewacze wapna RCW-3

Przetarg odbędzie się dnia 31 stycznia 1984 r. o god®. 10
na terenie Bazy SUR.,w Kościęteikach.

Sprzęt oglądać .można w dniach 23—30 stycznia 1984 r.

w Bazie w Kościelnikach. Dokładny wykaz sprzętu i cen

znajduje się na tablicy ogłoszeń w siedzibie Spółdzielni w

Kościelnikach.
Chętni do udziału w przetargu powinni przedłożyć dowód

wipłaty ostatniej raty podatku gruntowego, oraz wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, do godz. 9 w dniu
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be® obo­
wiązku podania przyczyn. .

Oddział Drogowy PKP w Nowym Sąezu ogłasza, że w DRO­
DZE PRZETARGU zleci wykonanie przyłącza gazowego i in­
stalacji gazowej wewnętrznej w budynku dworca PKP w

Muszynie. Termin wykonania prac I kwartał 1984 r.

W przetargu mogą wziąć uidział przedsiębiorstwa sektora

uspołecznionego i prywatnego.
Oferty z podaniem warunków rozliczenia należy nadsyłać

w terminie do 27 stycznia 1984 r. pod adresem Oddziału Dro­
gowego PKP w Nowym Sączu, ul. Batorego 80.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 stycznia 1984 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie uniewa­
żnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.
--------------------------------------- y—........ ...... . ..... i..... .

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Niedźwiedzy, gmina
Dębno, woj. tarnowskie, ogłasza, że w DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzeda ciągnik URSUS C-360 z ka­
biną, rok produkcji 1979.

Cena wywoławcza wynosi 516.000 złotych. Przetarg odbę­
dzie się w dniu 26 stycznia 1984 r- o godz. 10.30 w biurze
SPółdzielni.

Ciągnik można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i nie­
dziel, w godz. 0—13.

W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni1 i zes­
poły rolników, po przedłożeniu nakazu podatku gruntowego.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie RSP
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do

godz. 10 w dniu przetargu.
Drugiego przetargu nie będzie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, be® obo-

wiązku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne w Krakowie, ul.

Halczyna 16, sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:
1. silnik samochodu m-ki Star-200 typ WROHV-4 359-00, nr

46685, rok prod. 1980, stopień wżycia 55%, cena wywo-.
łaiwcza 240.000
silnik samochodu m-ki Star-29, tyip S-474, nr 37892, rok
prod. 1972, stopień zużycia 70%,'cena wywoławcza 63.300 zł

przednią oś kompletną samochodu m-ki Star-200, rok pro­
dukcji 1980, stopień zużycia 50%, cena wywoławcza
46.000 zł

Przetarg odbędzie saę w -dniu 31.1.1984 r. © godz. 11 w

siedzibie przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Halczyna 16. W
przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, dru­
gi przetarg odbędzie się w tym samym dńiu i miejscu o

godz. 13.
W/w zespoły można oglądać w dni robocze w KPG, ul. Hal­
czyna 16, w god®. 10—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy KPG,
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega dę prawo unieważnienia przetargu bes obo­
wiązku podania przyczyn.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubione pieczątki o treści:

1. URZĄD MIASTA I GMINY 32-440 Sułkowice -8-

2. INSPEKTOR d/s budownictwa mgr inż. areh. Eugeniusz
Ryś

3. Z up. Naczelnika Mdaeta i Gminy In«p. d/s budownictwa
mgr inż. arch. Eugeniusz Ryś

4. Urząd Miasta i Gminy Sułkowice zatwierdza plan reali­
zacyjny znak ... . z dn..............

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Pnzesnysłowego
.KRAKBUD” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112 uniewa­
żnia zagubioną pieczątkę firmową o treści:

Krakowskie przedsiębiorstw© Budownictwa Przemysłowe­
go „KRAKBUD" Zarząd Sprzętu i Transportu ul. Sergiusza
Bagockiego 5 31-114 Kraków tel. eenitr. 83-11-14 83-85-01
Kier. 83-70-63 Dyep. 33-55-18 —8—

Biuro Projektów i Kompletacji Dostaw

Przemysłu Wyrobów Metalowych
„BIPROWUMET” w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

® INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
o specjalności konstrukcyjno - technologicznej
I stażu zawodowym minimum 5-letnim

® INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
craz TECHNIKÓW o specjalności konstrukcyjno-
technologicznej, o stażu zawodowym do 5 lat

® INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
budowlanych, z uprawnieniami do projektowania
w specjalności konstrukcyjnej

® INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
budowlanych, bez nabytych uprawnień, specjal­
ności konstrukcyjnej

® INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
do branży kosztorysowej

® INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
instalacji i gospodarek ogólnych i teehnologles-
nych, bez nabytych uprawnień

® INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW z uprawnieniami
do projektowania

® INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z uprawnieniami
do projektowania

® MASZYNISTKI do Hali Maszyn.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

„Biprowumetu” Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 2,
IV piętro, pokój 418, telefon 33-20-44, wewn, 319.

K-9234
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UWAGA ROLNICY! j
Krakowska Stacja Kwarantanny i Ochrony Roślin

informuje, że
B w magazynach gminnych spółdzielni . „Samopomoc

Chłopska” i w punktach sprzedaży detalicznej
znajdują się pewne ilości środków ochrony roślin.

W związku z powyższym zaleca się już obecnie do­
konać zakupu, gdyż w okresi wegetacji mogą wystąpić

5 braki w poszczególnych asortymentach.
Przypominamy także o przestrzeganiu po'dstawo-

S wych zasad BHP obowiązujących przy przechowywa- 3
g niu środków ochrony roślin- g
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UWAGA GŁÓWNI ENERGETYCY!
JEŻELI POTRZEBUJECIE WYKONAĆ:

okresowe badania sprzętu ochronnego
♦ pomiary skuteczności ochrony przeciw­

porażeniowej i odgromowej w Zakładzie

♦ pomiary różnic potencjałów dla stwier­
dzenia obecności prądów błądzących

pomiary rezystywności gruntu
4^ pomiary napięcia przebicia oleju trans­

formatorowego
wszelkie inne usługi pomiarowo-badawcze
w zakresie: obciążalności prądowej, wytrzyma­
łości napięciowej, odporności na zmienne wa­
runki środowiskowe i atmosferę korozyjną, za­

kłóceń radioelektrycznych i akustycznych
— SKORZYSTAJCIE. Z. MOŻLIWOŚCI ZLECENIA

TYCH USŁUG

CENTRALNEMU OŚRODKOWI
BADAWCZO-ROZWOJOWEMU

„ELEKTROMONTA2”
80-969 Kraków, skr. pocztowa nr 41, teł. 44-46-66, aibo
44-95-00, dla rozmów międzymiastowych 44-88-66,

wewn. 23-72

ZAPEWNIAJĄCEMU szybką realizację zleceń w uzgo­
dnionych terminach.

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE |

SPÓŁDZIELNIA w

Kraków, ul. Świętokrzyska 12 fi!

ZATRUDNI !
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO !

1

wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub js,
średnie, dyplom biegłego księgowego ora® staż m

pracy na stanowiskach kierowniczych.
Warunki pracy i płac •

tel. 34-33-90.
do uzgodnienia osobiście,

ROBOTY BUDOWLANE
i REMONTOWO-BUDOWLANE

i

wykona w roku 1984
na zlecenia przedsiębiorstw uspołecznionych i osób

prywatnych na terenie woj. m. krakowskiego
ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej
„ODRODZENIE” w SIEPRAWIU,

32-447 Siepraw, woj. m. krakowskie.
K-9127

□□

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Kompletacji Dostaw

•PREFAMET-ZREMB

uL Chorzowska 52 44-100 Gliwice

Informuje że do dnia 28.02.84

przyjmuje zamówienia
na realizację w roku 1985 następujących urządzeń

i części zamiennych do nich:

1. przenośniki taśmowe
2. przenośniki kubełkowe

8. przenośniki członowo-płytowe
4. przenośniki śrubowe

5. betonownle i betoniarki

6. wyladowarki wagonów
7. urządzenia technologiczne do zbrojami
8. formy do produkcji elementów budownictwa mie­

szkaniowego i galanterii betonowej
Dostawy realizujemy dla gospodarki uspołecznio­

nej i nieuspołecznionej wg kolejności wpływu za­
mówień

Bliższych informacji udziela Dział Sprzedaży PRE-
FAMET-ZREMB Gliwice, ul. Chorzowska 52. tel.
81-96-45, 31-00-61 wewn. 14 I 33.
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H pisaliśmy w naszym Rap­
tularzu już kilkakrotnie o

„spaniu” centrali na Woli Ju-

stowskiej (22-20-11). Przez o-

śtatnie dwa dni nie sposób
było dodzwonić się do tej
części miasta. Kłopoty z połą­
czeniem mieli również miesz­
kańcy Woli chcący zadzwonić
do miasta. Starzy mieszkańcy
tejże dzielnicy przypomnieli
nam fakt, ...że przez podobne
niedopatrzenia „kościół się
spalił, a karczma zost. la”. Pa­
nienki z centrali,..! czyżbyście
chciały oby tym razem wyda-
żył się wypadek jeszcze raz,

tylko z odwrotnym skutkiem...

Kiedy zaczniemy zagospodarowywać odpady przemysłowe?... ,

■ W tym roku ruszy budowo nowych wysypisk
a W1986 roku zakończenie całego przedsięwzięcia

H Klub MPiK (ul. Szcze­
pańska 1; Klub „Pod Grusz­
ką): W cytelu „Wieczory ję­
zykowe” — spotkanie sympa­
tyków języka angielskiego
18, wsł. wolny.

B KDK „Pałac pod Bara­
nami" (Rynek Gł. 27): Salon

muzyczny: „Od Mikołaja s

Krakowa do Pendereckiego” z

udziałem: A. Szybowskiego,. B.
Iwanejiko i B. Schellera — 10.

B Klub Ekologiczny (Rynek
Gł. 27): KDK „Pałac pod Ba­
ranami”): „Czwartek ekolo­
gów” — spotkanie nt. Czy
orvginalny detal kamieniarski
krakowskich kamienic musi
zginąć? — 18.

B ZDK „Budostal” (os. Zło­
ta Jesień, bl. 13): Spotkanie
z cyklu „Spotkań ze sportow­
cami” — prow. red. Stanow-
ski — 18.

® DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 2): Wycieczka
na Wawel — 12; projekcja
filmu „Błękitny krzyż” — 16.

B MDK (os. na Stoku 3la):
II Dzielnicowy Konkurs Re­
cytatorski pn. „O wawrzyn
Jana z Czarnolasu” — 17.

B Galeria „Desa” (Jana 3):
Wystawa malarstwa 1 rysun­
ku Jana Tarasina (11—18).

Ilość odpadów przemysło­
wych jest w naszym woje­
wództwie bardzo duża, co

prawda uległa niewielkiemu
spadkowi (w 1980 roku było
7,6 min ton, w 1982 5,6 min.
ton) ale nadal są to ilości o-

gromne. Znaczna część odpa­
dów gromadzona jest na. skła­
dowiskach. Przeznaczono - na

nie 435 ha. Około 67 min ton
to niezwykle cenne substytu­
ty deficytowych surowców i
materiałów. Wysypiska zaj­
mują coraz więcej terenów, a

ponadto praktycznie żadne z

nich nie jest prawidłowo u-

rządzone i nie posiada strefy
ochronnej. Województwo na­
sze stanowi prawie w całości
obszar ochronny dla ujęć wo­
dy pitnej, a deficyt wody od­
czuwa Kraków aż zanadto.
To stwarza trudności w zna­
lezieniu odpowiednich lokali­
zacji dla składowisk odpadów.

Porządkowanie dzikich wy­
sypisk rozpoczęto w 1982 . ro­
ku z inicjatywy Wydziału O-
chrony Środowiska i Gospo­
darki 'Wodnej. Program ten

skoordynowany został w ska­
li województwa 1 finansowa­
ny z Funduszem Ochrony
Środowiska,. Obejmuje on

szczegółową inwent aryzacj ę
istniejących wysypisk, analizę
warunków, geomorfologicz­
nych, glebowych, przestrzen­
nych, hydrograficznych oraz

wybór i zatwierdzenie lokali­
zacji. Inwestorem zastępczym
jest Krakowski Zarząd Inwe­
stycji Rolniczych. Do chwili
obecnej zatwierdzona została
lokalizacja -dla wysypisk po­
łożonych w zlewniach rzeki
Sanki i Rudawy. Budowa
tych wysypisk rozpocznie się
w bieżącym roku. Jeśli cho­
dzi o województwo problem
zostanie rozwiązany do roku
1986 — takie są przynajmniej
założenia.

To są działania na najbliższe
lata. Z tych, które już są

^realizowane należy wymienić
zaostrzenie kryteriów przy­
działu nowych terenów pod
składowiska. Zakłady przemy­
słowe zmuszane są do zago­
spodarowywania nagromadzo­
nych substytutów surowco­
wych (Kombinat HiL, Kopal­
nia Wapienia Czatkowice, Ka­
mieniołom Zalas i inne). Wy­
muszono ponadto zwiększenie
nakładów inwestycyjnych na

ochronę powierzchni ziemi w

programie na lata 1983—1985.

Podjęto z Funduszu OchronyŚrodowiska prace przy budo­
wie głównego komunalnego
wysypiska w Baryczy i lokal­
nych wysypisk w gminach.
Wokój zbiornika dobczyckiego
uruchomiony został kontene­
rowy system gromadzenia od­
padów. Jest to co prawda
rozwiązanie doraźne, ale lep­
sze takie niż żadne. Rozpo­
znany jest także problem od­
padów toksycznych.

Odpady przemysłowe z

Kombinatu HiL, Śolyayu i
Bonarki to w -województwie
najważniejszy problem w o-

mawianej tu dziedzinie. Sta­
nowią one bowiem 3/4 po­
wierzchni ’ składowisk i 4/5
ilości nagromadzonych odpa­
dów. Ponadto odpady z HiL
i Solvayu to znaczące źródło
zanieczyszczenia Wisły. Kon­
sekwentnie egzekwuje się - od
zakładów przemysłowych o-

płaty za składowanie odpa­
dów i tak np. z HiL wpły­
nęło w 1982 roku na Fundusz
Ochrony Środowiska (tylko za

wysypiska) 79 554 min zł, w

I półroczu 1983 roku 45.437
min zł.

Problem odpadów domaga
się kompleksowego pilnego

rozwiązania. Niewystarczają­
ce. jest to co zrobiono w tym
względzie dotychczas, c;hoć są
to przedsięwzięcia znaczące i
świadczą o dostrzeganiu Wagi
problemu przez służby ochro­
ny środowiska UM.

Zakłady przemysłowe nie­
stety nie za wiele robią w tej
dziedataie i gdyby nie konie-

■czność egzekwowanych od
nich opłat i wymogi Wydzia­
łu Ochrony Środowiska, bez­
trosko zasypałyby odpadami
całe województwo. A przecież
właściwe zagospodarowanie
odpadów przemysłowych zna­
cznie złagodziłoby deficyt ma­
teriałów i surowców. Nie po­
wodowałoby

"

degradacji tak
dużych terenów ziemi. To, że

dzieje się na odwrót ,'wynika
z faktu, że w g.rę wchodzą tu

opacznie interpretowane czyn­
niki ekonomiczne. Utylizacja
odpadów wymaga dużych na­
kładów finansowych, których
nie chce ponosić przemysł.
Ale przecież instalacje utyli­
zacyjne procentowałyby zaraz

po ich uruchomieniu. Rachu­
nek ekonomiczny jest więc
prosty i najwyższy czas, aby
wnioski z niego płynące u- .

względnlć. (or)

IM. SŁOWACKIEGO (pl Ducha

1): W. Gombrowicz: Trans-Atlan-

tyk — 19.15 (16 lat). KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): H.
Boli Zwierzenia clowna —

19.15 (spektakl, dla dorosłych).
LUDOWY (os. Teatralne 34):
A. Fredro: Zemsta — 18.
SCENA' „NURT” (os. Tea­
tralne 34): Aucassin och Nicolette
— 19.15 (gościnne wyst. Dock-Teater
Totem ze Szwecji). MUZYCZNY

(Lubicz 48): R. Czubaty: Błękitny
zamek — 11 (przedstaw, zamknię­
te). GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Wittlin 1 J. Rakowiecki: Królewna
Śnieżka — 10 i 17; Lalkarz — 12 .

SCENA , SZKOLNA PWST (Stra­
szewskiego 22): Sarabanda — 17.30,
FILHARMONIA (Szkoła Muzyczna
w N. Hucie): Koncert symfonicz­
ny. Wyk.: Ork. PFK p/d H. H.
Jorisa (RFN), J. Politkowskl

(ZSRR) — skrzypce: W program
mie: Lutosławski, Haydn, Mozart
— 18. '

Pozostałe teatry nieczynne.

Piwo „wawelskie” konkurencją
dla wyrobów z Żywca

Z prezentem noworocznym
dla krakowian wystąpił bro­
war w Krakowie wchodzący w

skład zakładów piwowarskich
w Okocimiu. IV sklepach poja­
wiło się w półlitrowych butel­
kach piwo „wawelskie”, które
ostatni raz widziano w naszym
mieście u schyłku roku 1980.
Potem były kłopoty surowco­
we, zmniejszenie produkcji.
Jak zapewnia kierownik Bro­
waru w Krakowie — JAK
GOLEŃ, skoro obecnie surow­
ca nie brakuje, trzeba także
wytwarzać lepsze piwo, o wyż­
szej jakości, innym smaku.

Chociaż butelka „wawelskie­
go” kosztuje 45 zł (bez kaucji
za opakowanie), a więc jest to

piwo droższe od dotychczas

sprzedawanego, ale smak ma

też inny. Smakosze przedkła­
dają go nawet nad słynnego
fulla z Żywca, który ostatnio
w dużej obfitości pojawił się
w krakowskich sklepach. A
stało się tak dlatego, że „Bro­
war Arcyksiążęcy” w Żywcu
obniżył nieco jakość i partia
piwa miast na eksport skiero­
wana została do krajowych
odbiorców. Mimo to piwo z

Żywca i tak podrożało z no­
wym rokiem o 8 zł na butel­
ce. Tak więc „wawelskie” jako
tańsze (bo nie pasteryzowane),
lecz w smaku wyśmienite za­
wierające 14 proc, ekstraktu,
staje się poważną konkurencją
(Ud piw żywieckich.

(wami

Jeśli jeszcze się wahasz-
zadecyduj!...

Niewiele dni (konkretnie: do 15 lutego br.) pozostało
już do eliminacji wstępnych — eliminacje wojewódzkie
J finał konkursu będą miały miejsce w Ośrodku Kultury
„Krakowska Kuźnica” w terminie do 30 marca 1984 r.

Do kogo adresowany jest konkurs, którego celem ma

być pełniejsze poznanie najcenniejszych utworów poetyc­
kich powstałych w PRL? Do uczniów szkół ponad­
podstawowych województwa miejskiego krakow­
skiego; podniesienie ogólnego poziomu wiedzy literackiej
oraz kultury żywego słowa to.to, o co idzie organizato­
rom konkursu recytatorskiego — „Krakowskiej Kuźnicy”
i Kuratorium Oświaty i Wychowania Urzędu m. Krako­
wa.

Jury konkursu, w skład którego wchodzą aktorzy scen

krakowskich, pracownicy naukowi Instytutu Filologii
Polskiej UJ, literaci oraz przedstawiciele kuratorium —

wyłoni najlepszych. Na tych zaś czekają nagrody rze­
czowe oraz dyplomy. Dla nauczycieli — opiekunów lau­
reatów I, II i III miejsca przewidziane są nągrody ku­
ratora oświaty i wychowania. (tb)

DOM 2OŁNIERZA (Lubicz 48):
Konfrontacje; Inne spojrzenie
(węg. 18 lat) — 17, 19, 21. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Konfrontacje:
Dworzec dla dwojga (Tadz. 15 lat)
— 15.30, 18, 20.30, 23. KULTURA

(Rynek , Gł, 27): Błąd .szeryfa
(NRD b.o .) — 8.30, 12, 18, Afera
Concorde (wł. 15 lat) — 10, 14, 18,
20. MŁODA ĄWARDIA (Lubicz 6):
Konfrontacje: Inne spojrzenie
(węg. 18 lat) — 19, 18, 20. 22. RO­
TUNDA (Oleandry 1): DKF: fil­
my prod. USA — 20.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Konfrontacje: Elegia (bułg. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Konfrontacje: Elegia (bułg. 18 lat)
— 16.45, 19, 21.15. SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Komandosi z Nava-

rony (ańg. 15 lat) — 18, 20. TĘ­
CZA (Praska 52): Wejście smoka

(Hongkong-USA 18 lat) -i' 16, 18.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Konfrontacje: Tootsie (USA 12

lat) — 14.30, 16.45, 19, 11.15. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Konfronta­
cje: Tootsie (USA 12 lat) — 15.45,
18, 20.15, 22.30. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Konfrontacje: Szpital
Britannła (ang. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15, 22.30 . WISŁA (Gazowa 27):
Janosik (poi. 15 lat) — 15.30, 18.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Kon­
frontacje: Dworzec dla ., dwojga
(radź, 15 lat) — 10, 12.30, 16.30, 19,

21.30, WRZOS (Zamojskiego 50):
Dzieci wśród piratów (jap. b .o .) —

15.45 (pożegnanie z filmem); Spra­
wa Kramerów (USA 15 lat) —

17.45, 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Konfrontacje: Szpital
Britannia (ang, 18 lat) — 16.45, 19,
20.15,

ALWERNIA — Chemik; Czas

przeszły (fr. 15 lat). DOBCZYCE
— Raba: Żonaty kawaler (radź. 12

lat); Amnestia (poi. 15 lat).
GDÓW — Promyk: Wilczyca (poi.
18 lat). KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Dzień weselny (USA 15 lat —

pożegnanie z filmem). MYŚLENI­
CE — Wisła: Oko proroka (poi. 12

lat); Imperium namiętności (jap.
18 lat). SKAWINA — Piast: Słona
róża (poi. 12 lat). WIELICZKA —

Górnik: Morderca samotnych ko­
biet (NRD 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst.
„Hej, kolęda, kolęda” (10—15,
MDK (Świerczewskiego 14):
„Szanujmy wspomnienia — 1983
r2’ — ekspoz. materiałów reklamo­
wych MDK (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Lipsk w fotografii (10—
14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻB? ZDRO­
WIA, teł 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, UROLOGICZ­
NY, LARYNGOLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, CHIRURGII DZIEC.:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowit Katuu

kowe. Łazarza 14, tel 999. zacho­
rowania 1 przewozy tel 22-38 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2. tel 66-29-80. Prokocim (ul Te­
ligi 6), tel 55-51-90 . Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90 .29), Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17 -70. Krowodrza
tel 37-36-37 l 37-38-29. Krzeszowice
tel 99, Jerzmanowice tel 48

Proszowice, tel. 9. Myślenice tel
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
teL 22-33 -54 I 9 Niepołomice, tel

198, Iwanowice - tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

teL ' 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Szczepańska 1, Krakowska 1,
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os, .Cen­
trum C, Centrum A.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy
12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie. Skale i Słomni­
kach.

i nne. .... ■

Uciechy
„Uciechy"

Dokładnie vis a vis kina „U-
ciecha.” znajduje się cukierni­
czy bar „Uciecha”. Jedną z

podstawowych i pierwszorzęd­
nych zalet baru „Uciecha” jest
to, że można tam kupić bez
specjalnych ograniczeń, prak­
tycznie o każdej porze dnia,
zawsze słodką bitą śmietanę
(50 gramów za 19 złotych), zaś

największą uciechą „Uciechy”
jest konsumowanie tejże bitej
śmietany przy pomocy łyżecz­
ki, w której samym środku za­
pewne wielkim nakładem sił

wykonano — otwór średnicy
(licząc na oko) co najmniej
siedmiu milimetrów. Smaczne­
go! (jb)

Od 23 stycznia br.

Samochody państwowe tankują
na wszystkich stacjach CFN

Jak nas poinformował za­
stępca dyrektora ds. handlo­
wych Dyrekcji Okręgowej
CPN w Krakowie — JANUSZ
ZIELIŃSKI od 23 stycznia br

likwiduje się w Krakowie wy­
dzielone stacje benzynowe dla
samochodów jednostek gospo­
darki uspołecznionej. Jest to

spowodowane tym, iż po
wprowadzeniu rachunków za

sprzedawane paliwo na do­
tychczasowych stacjach wy­
dzielonych tworzyły się gigan­
tyczne kolejki, a poza tym na

dojazd do tych stacji niektóre
pojazdy zużywały bezproduk­
tywnie sporo paliwa. Obecnie
więc paliwo do samochodów

państwowych można będzie'
kupować w każdej stacji.

Chociaż w ilościach nieco
mniejszych niż opiewają odpo­
wiednie dokumenty. Zgodnie z

zarządzeniem
‘ ministra gospo­

darki materiałowej z 19 grud­
nia 1983 r. przy sprzedaży pa-'
liwa dla pojazdów jednostek
gospodarki . uspołecznionej na

bony paliwowe należy wyda­
wać o 20 proc, mniej paliwa
(np. zamiast 10 1 — 8 1), zaś
przy sprzedaży na asygnaty —

o 15 proc, mniej, niż opiewa
asygnata. Zasady sprzedaży
paliwa dla posiadaczy prywat­
nych samochodów nie ulegaia
zmianom. (wam)

Uwaga abonenci
telefoniczni Krakowa

Wojewódzki Urząd Teleko­
munikacji w Krakowie uprzej­
mie zawiadamia, że w dniu 14

stycznia br. w godzinach
przedpołudniowych nastąpi II

etap przełączenia abonentów
z centrali „II” na „21” w re­
jonie ulic: Grzegórzeckięj,
Rzeźniczej i Kopernika.

'

Prosimy o posługiwanie. się
dostarczonymi w czerwcu 1983
r. wykazami .zmian numerów.
W dniu tym mogą nastąpić
krótkie przerwy w działalności
przełączanych stacji telefoni­
cznych.

w

Scena dziecięca

żaprasza...
Opera i Operetka w Kra­

kowie — Scena Dziecięca
przy ul. Lubicz 48 zaprasza
dzieci w dniu 22 stycznia
1984 n o godz. 16.00 na bajkę
„KOPCIUSZEK” w reżyserii
Marii Billiżanki.

Bilety do nabycia w kasie

przy ul. Lubicz 48 od dnia
16.1.br. w godz. od 10 do 12.00
J od 17.15 do 19.15.

Ochrona środowiska i osz­
czędność paliw — to główne
problemy, które ostatnio sta­
ły się w każdym prawie za­
kładzie produkcyjnym 'pod­
stawowymi tematami do dy­
skusji. Również w krakow­
skich Zakładach Budowy i
Naprawy Maszyn Drogowych
„Mądro” produkujących oikoło
60 proc, maszyn' drogowych
w kraju — tematyką ta stała
się kluczowym tematem oprą- skiego ^Madro” postawiła
cowań przy modernizacji i u- tem przed sobą pytania
łepszaniiu wytwórni mas bitu- jak oszczędzić mazut i
mioznych. Główny Inspefcto- związać siarkę ulatującą
rat Gospodarki Energetycznej atmosfery? Co zrobić, aby te
zalecił zastąpienie opalania dwa problemy równocześnie
wytwórni m.as bitumicznych rozwiązać uzyskując osaczęd-
innym paliwem. Stosowano mości i chroniąc równocześnie
bowiem olej napędowy, który środowisko naturalne. Mgr
został zastąpiony mazubem. taż. Kazimierz Czerwiński z

Ale mazut zawiera więcej Centralnego Biura Konstruk-
siarki, która w procesie spa- cji Maszyn Drogowych „Ma.
lania w postaci dwutlenku dro” projektując nową imsta-
siąnki znacznie zanieczyszcza lację paliwową postanowił
powietrze. Poza tym stosowa- sięgnąć do doświadczeń in­
nie mazutu w drogownictwie mych. Wspólnie z naukowcami
zwiększa znacznie roczne je- — specjalistami z Instytutu
go zużycie. Tylko przy pro- Metalurgii z Zakładu Techni-
duikcji mas hitumicżnyeh zu- ki Cieplnej AGH, podjął bada-
żywa się go 150 tys. ton ro~ nia nad nową instalacją
cznie. Inżynierowie z kraików- grzewczą. Trzymiesięczne

„Mądro" i AGH przyczyniają się
do ochrony środowiska

i oszczędności paliw
za- ciągle próby prowadzone
— przez zespół naukowców AGH

jak i pracowników „Mądro” pod
do kierownictwem doc., Sr hafo.

Stanisława Słupka i mgr taż.
Kazimierza Czerwińskiego
przyniosły ciekawe Wnioski.
Zmniejszyła się bowiem ilość
emitowanego w spalinach
dwutlenku siarki o około 60
proc, przy czyta mączka wa­
pienna wytrącając siarkę
tworzy gips, -który z kolei u-

ulatujących dotąd w spali­
nach. Uzyskano też w trak­
cie badań znaczne oszczędno­
ści na’ samym paliwie, wła­
śnie przez dodanie do niego
wody. 10 procentowa obecność
wody daje 10 procentową osz­
czędność mazutu. Wnioski i

wyniki tych niezwykle owoc­
nych badań Sprawią, że jak
zapowiada taż. Kazimierz
Czerwiński w tym roku zo-

. stanie w ZB1NMD ,.Mądro”
wybudowana prototypowa in­
stalacja , do wytwarzania i spa­
lania emulsji mazut — wo­
da — mącąka wapienna na

seryjnej fabrycznej wytwórni
oznaczonej skrótem WMB-30.
Przeprowadzone zostaną w

ten sposób próby eksploata­
cyjne, które pozwolą spraw­
dzić czy wyniki laboratoryj­
ne będą się pokrywać z wy­
nikami eksploatacyjnymi. Ca-

ży.ty jest do dalszej produk- łe to opracowanie zatwierdzo-
cji mas. Ostatnie badania wy- no , już w tej chwili w for-
kazaly, że również związki mie wniosku racjonalizator-,
azotu są bardzo szkodliwe i skiego — specjalnie uzupeł-
pirawdopodobnie rakotwórcze mione złożone jest do Urzędu
— stąd też spalanie tej no- Patentowego, gdzie ubiegać
wej emulsji powoduje znacz- się będzie o miano wynalaz-
ne obniżenie tlenków azotu ku. . (Pa)

Już od ponad 30 lat krako­
wianie, korzystają z usług
Specjalistycznej Lekarsko-
-Dentystycznej Spółdzielni
Pracy. Powstałą w 1952 roku,
zrzeszając początkowo osobno
lekarzy i stomatologów. IV
1976 roku, po zmianie admi­
nistracyjnego podziału kraju
połączono ich w jedną orga­
nizację spółdzielczą. Nowy po­
dział przyniósł ze sobą nowe

województwa, które wchłonęły
część pracowników wraz z ba­
zą techniczną, będącymi do
dyspozycji spółdzielni kra­
kowskiej. Nie wpłynęło to

zbyt korzystnie na jej funk­
cjonowanie, ale życie toczy się
do przodu i trzeba było so­
bie poradzić z tym,i trudno­
ściami. Aktualnie SL-DSP za­
trudnia 570-osobowy personel,
w tym 190 lekarzy i 70 sto­
matologów. Obsługują oni 8
przychodni, specjalistycznych i
16 stomatologicznych. Naj­
bardziej znaną jest przychod­
nia w Rynku Głównym' 37.

Spółdzielcy w białych kitlach
Spółdzielnia firmuje też przy-
choctaie m. ta.: przy ul. Śnia­
deckich 3 (profesorów i do­
centów), Madaliińskiego 10,
Kieleckiej 7, w Rynku Pod­
górskim i wiele innych. Le­
karze medycyny zatrudnieni
są tam na pół etatu, a sto­
matolodzy, w większości, pra­
cują w pełnym wymiarze go­
dzin. W bogatym- wachlarzu
usług oferowanych przez spół­
dzielnię znajdują się porady i
zabiegi z zakresu laryngologu,
dermatologia, ginekologii, uro­
logii, kardiologii, interny.'
Spółdzielnia wykonuje zdjęcia
rentgenowskie, i prowadzi
również cały zestaw badań
laboratoryjnych. W • specjali­
stycznej przychodni chirurgii
plastycznej przy ul. Mazowiec­
kiej usuwa się zmarszczki z

twarzy i szyi (15 tys. zł), ta­

tuaże, wykonuje się korekty
uszu i nosa. Okres oczekiwa­
nia na swoją kolejkę wynosi
około 1 miesiąca. Przy ul.
Lublańskiej, gdzie mieści ; się
przychodnia chirurgii szczę­
kowej, .przeprowadza się za­
biegi dentystyczne pod nar­
kozą. Przykładowo za usunię­
cie 1 zęba trzeba zapłacić
1350 zl. W ramach spółdziel­
ni działają także ■pogotowia:
kardiologiczne i pediatryczne.
20 lekarzy (z własnymi środ­
kami transportu) czeka na

wezwanie w dni powszednie
i święta do godz. 23.00. Nale­
ży również wspomnieć o pew­
nym ewenemencie w skali re­
gionu. Mowa o laboratorium
ochrony środowiska. Przepro­
wadza ono (na prośbę zakła­
dów pracy) badania zanieczy­
szczenia powietrza, emisji py­

łów, skuteczności wentylacji.
Swoją działalnością obejmuje
prawie cały obszar Polski po-'
łudniowej np.: Kraków, Po­
łaniec, Kielce. Dębicę, Tar­
nów. O żywotności SL-DSP
niech świadczą dane. W clą-,
g-u roku laboratoria wykona­
ły przeszło 100 tys. badań i'
analiz, lekarze przyjęli 15 tys.
pacjentów, a stomatolodzy
ćwierć milioma., Q niektórych
cenach była już mowa. Teraz
wizyty u lekarza. Taryfa u-

zależniona jest od uzyskanego
stopnia specjalizacji i waha
się od 150 zł (I stopień) do
450 zł (profesor). Jak twier­
dzą znawcy przedmiotu ceny,
te nie są zbyt wysokie.

Spółdzielnia jednak nie żyje
w próżni i kłopoty dnia co­
dziennego także tutaj odciska­
ją swoje piętno. Przychodnie

medyczne usytuowane są w

pomieszczeniach. adaptowa­
nych po starych mieszkaniach,
co raczej nie ułatwia pracy.
Lekarze borykają się z bra-
kiem paliwa do swoich sa­
mochodów. Jest to. uciążliwe,
bo spółdzielnia nie posiada
własnego transportu, a otrzy­
mywane przydziały benzyny
nie wystarczają ńa dojazd do
każdego pacjenta. Występują
również trudności z naborem
nowych lekarzy, nie wspomi­
nając już o stomatologach.
Kadtra się starzeje i nie ma

kto jej zastąpić. Do tego do­
chodzi jeszcze niska rentow­
ność około 12 proc, od zysków
w skali rocznej. Tak wygląda
rzeczywistość. IV planach na

bieżący rok spółdzielcy prze­
widują odzyskanie (w ramach
rewaloryzacji) lokalu przy ul.
Brackiej 10 o powierzchni 370
m lew., co pozwoli na otwar­
cie 7 nowych gabinetów spe­
cjalistycznych.

<bb)

ZBIORY SZTUKI MA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska” (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (nlecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE t DZWON ZYG­
MUNTA (9—15!

’ MUZEUM
PIESKOWEJ SKALE (Ojców).
(10—15.30). MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystawy „Lenin
w Polsce”, „Ludowe Wojsko Pol­
skie” (9—16 wst. WOl.) . DOM LE-
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej”
(Piecz.). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Wy­
stawy: „Polska kultura

dowa”; „Czeskie
' ludowe

Kodzieło artystyczne” (10—15).
KRZYSZTÓFORY (Rynek Gł.

35): Wystawa „Z , dziejów
1 kultury Krakowa" oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (11—18). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wyst. szopek (11—18).
POMORSKA 3: Wystawa ,,Mę-'
czeństwo 1 walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (11—18). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejów kultu­
ry Żydów”. (9—15). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)1
Wystawy: ..Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N Huty” I ..Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta,' 18): Muzeum Pamięci Na­
rodowej (10 — 16). GALERIA
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa „III kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11—17), BWA, (pl.
Szczepański' 3a): Wystawa „Dy­
plom 83” (11—18). MUZ. NARO­
DOWE: (Sukiennice) Galeria poL
sztuki XX w. (12—18, wst. wol.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (12—18). KAM . SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 3): Galeria

polskiej sztuki do 1764 (nlecz,),
NOWY GMACH (al 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX W. (10—
15.30). MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA" (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi oodkra

kowsikiej (1S—19), SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
malarstwa i grafiki z NRD

godzina 12 — otwarcie. SA­
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (al Róż 3): Wystawa malar­
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziemi Kra­
kowskiej (10—17), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4>: • CZYTELNIA:

Wyst. reprodukcji Paula Gaugulna
(ze zbiór, dr H. J. Maniaka): (10
—20) GALERIA: Wystawa malar
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta, pl Cen­
tralny). CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20). KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(WieUc2jka): (8—15).

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI­
CZNY - tel.: 22-25-66; 5S-95-78

(15.30—23.00)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel
22-32-65 (13—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letnlegó 154) — tel 44-17 -60
ł 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel 37-48-92 I 37-55-75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22)

lu-
• rę-

PROGRAM I
na fali 1322 tn czyli 227 KHz

DZIENNIKI; 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

11.55 Komun, o st. wód. 12 .39
Muz. folklorem malowana. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio kierowców. 13.20 Śpiewa
Country Family. 13.30 Przeboje
mistrzów. 14.03 Mag. muz. „Rytm”.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank-

przebojów. 17.00 Muz. i aktualn.
17.25 Telegr. muz. ze świata. 18.05

Gorący temat. 18.15 Interstudio 83.
19.20 Mini-rećitaL 19.30 Radio —

dzieciom: „Wyspa Znikąd do Ni­
kąd”. 20.05 Odpow. pa listy,. 20.10
Konc. życzeń. 20.35 Człowiek dla
człowieka. 20.40 R. Graves: „Tak
mówią... tak mówią” — opow. 20.50
Jazz w pigułce. 21.00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21.15 Młode lata S.
Rachmaninowa. 22 .30 Jazz, granie
A. Jaroszewskiego. 22.57 Komun,
23.10 Panor, świata. 23.50 Koncert

życzeń dla Polonii. 0.00 Muzyka
nocą 1 wiadomości.

PROGRAM II
stereo i aud. Rózgi. PR

w Krakowie
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00.
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” — ode. pow. 8.05

Naszym zdaniem. 8.10 Przeboje
non-stop. 8 .30 Poranna seren. 9.00

„Schodami w górę, schodami1 w

dół” — ode. pow. 9.20 Muz., którą
lubi E. Karewicz. 9.50 „Irytacje”
— ode. pow. 10.00 Godz melotn
11.00 Zawsze po jedenastej 11.10
Relaks w stereo. 12 .00 Filh. Radio­
wa. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie: 13.20 Z malow skrzyni. 13.30
Album operowy. 14 .00 . .Irytacje”
— ode. pow. 14 .10 Nagr nowe i.
najnowsze. lS.OO* Pamiętniki 1

wspomn. 16.10 Wielcy instrument,
.grają przeboje. 15.30 Co nowego
na singlach. 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykon. 17.05—18.30, Kraków

tia antenie: 18.00 Co nłeslo
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.34
Wieczór w. Filh. 21.05 Wlecz,
refleksje. 21 .10 Klasycy jazz. trąb,
ki. 21 .30 Nagranie wiecz. 21 .40 „Blh-

. tis — kapłanka Astarte” — słuch,
poet. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00
„Schodami w górę, schodami w

dół’”— ode. pow. 23.20 Inspiracje
antyczne w muz, 24.00 Głosy, in-

strum., nastroje. 0 .43 Mlniat^ liter,
0.50 Echa dnia. ,

PROGRAM ni

UKF 66.89 MHz

6.00 Zaorasz, do Trójki. 7 .00, 8.08,
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polit. dla wszy­
stkich. 8 .30 „Druga planeta słońca

Ogg” — ode. 31 (powt,). 9.05 Po

prostu o nas. 9 .20 Mała poranna
muz. 10.00 „Komu bije dzwon” —

ode, 9 (powt.). 10.30 Duety jazz.
11.00 Żeromski jeszcze raz 11.20
Muz. Interklub: złote przeboje J.
Laufera. 11 .50 „Miecz Syreny” —

ode. 4 (powt.). 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Druga planeta słoń­
ca Ogg” - ode. 32. 13.10 Powt. z

. rozr.' 14.00 Muz. i mitologia. 15.05

Rockowe dygresje. 15.45 Prosto z

kraju. 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.03
Inf. sport. 19.00 Jaki aktor? 19.30
Trochę swinga'. 19.59 „Mlecz Syre­
ny” — ode. 5 . 20.00 Minl-max. 20.45

Warsztaty liter. 21 .00 Fermata —

mag. public. muz. 21.45 ,,'I zdobądź
duszę czystą” — rep. 22.(5 „24 go­
dziny w 10 minut” i Inl. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 .45
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.55 „Godzina myśli” —

liryki J. Słowackiego.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz oraz na fali
śr. 219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod.nafalidl.1500m—od

godz. 8.50 do 16.05.

DZIENNIKI 7.00, 12.05, 16.00,
19.30, 23.50.

7.05 Kalend, radiowy. 7.15 Przed

pierwszym dzwonkiem. 7 .25 Od­
krywanie natury. 7.40 J. hiszpań­
ski, 7.55 Muz. suplement. 8 .1Ó U-

czelnie seniorów — mag. dla słuch.

Uniwersytetu III w, 8.30 Suita na

dzień dobry. 8 .50 Aktualn. 9 .05 U-

waga! Zaczynamy nagranie (jęz.
poi, kl. 3—4). 9.35 Zima jak z o-

brazka (dla przedszk.). 10.00 „Zie­
mia urodzaju (geogr. dla kl. 3 lic.),
10.30 Muz. W. A . Mozarta, 11.00
Ocalałem (jęz. poi. ki. 4 lic.). 11.30

Płytowe kolekcje. 12 .10 Widnokrąg
— progr. popul. -naukowy. 12 .30
Radio Praha. 13.00 Uwaga! Zaczy­
namy nagranie (jęz. poi. kl. .3—4).
13:30 Złoty wiek włoskiej muz.

Skrzypc. 14.00 W trosce o przy­
szłość. 14.15 Aktorskie recitale:
Ewa Złotowska. 14.30 Dookoła rock
and roiła. 15.00 Tajemnice świata:

„Trójkąt bermudzki”. 15.30 Za­
nim podejmiesz decyzję 15,45 Lek­
tury nastolatków: „Wynalazek".
16.05 Radiowa encyklopedia ope­
retki. 16.35 Widnokrąg — progr.
popul. -nauk. 17.05 Sonata lustru*
mentalna przez wieki. 18.00 W po­
szukiwaniu. harmonii. 18.20 Muz,
hobby. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT: Litera­
tura a sztuki pokrewne. 20.15 U-

wertury z operetek,, 20130 Wieczór
muz. i myśli. 22.10 Echa konkursu
im. H. Wieniawskiego — Poznań 81.
23.00 Lektury „czwórki”. 23.10 Mu-

zykoterapia. 23.55 Fel. na dobra­
noc.

•PROGRAM
PROGRAM I

6.00 TTR; Chemia, sem. 1 -

6.30 TTR: Biologia, s©m. 1
8.10 Zoologia, kl. VII — Pa-

9.00 Język polski, kl. 1 litt*
Poezja — poezja XVII wieku

9.30 Film dla 2 zmiany:
„Tylko dla bogatych” — film
z serii „Bergerac”

12.50 Muzyka, kl. 1 — Dźwię­
ki sol-mi
| 13.30 TTR: Mechanizacja rol­
nictwa. sem. 3

14.00 TTR: Hodowla zwie­
rząt. sem. 3

15.40 Program dnia
15.45 „Rzemieślnicy” .

16.00 „Mieszkać”
16.30 Wiadomości Dziennika

Telewizyjnego
16.40 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” oraz

film „Tylko Kaśka” (2): „Polo­
wanie na Andrzeja”

17.30 „Patrol”
17.55 Telewizyjny Informaa

tor Wydawniczy
18.05 „Interstudio”
18.30 ..Sonda”
19.00 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”
19.10 Swiait z bliską: w po­

szukiwaniu wody
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Tylko f dia, bogatych”
— film kryminalny z serii

. ..Bergerac”
21.10 Studio Sport
22.00 DT — komentarze
22.25 „Pegaz”
23.05 Studio Sport
23.30 DT — 24 godziny

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

..dwójki”
17.10 „Spróbuj sam” — pro­

gram dla majsterkowiczów-’
17.30 ..Rzeczpospolita miej­

ska”
18 00 Krajobrazy kultury
18.30 Program lokalne
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 „Kibic doskonały”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 ..Express reporterów”

. 20.15 Filharmonia „dwójki”
— Symfonia Mozarta

21.15 Wydarzenia — telefon
„dwójki”

21.30 „X —. przedstawia” —

„Bunt” — japoński film hiist.

Za rmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2.
31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY RRAKOW’SKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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